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Dziś wszyscy do urn wyborczych!

W O J C I E C H  F A Ł C W S C C
Generał Dywizji w st. sp., Wice-Prezes Rady Nadzorcze] Franko-Polskiego Towarzystwa Górniczego
po ciężkich cierpieniach zmarł w Warszawie dnia 4 września 1935 r. w wieku lat

o czem zawiadamia  z g łębokim żalem

Dyrekcja Franko-Polskiego Towarzystwa 
Górniczego w Sosnowcu.

M obilizacja w Abisynji
Mussolini wysyła pośpiesznie transporty wojskowe. — W Genewie 

powstał „komitet pięciu” z udziałem Polski

Lekarz - Dentysta

MARIA

GENEW A, 7.9. Przy bardzo czyn­
nym współudziale min. Becka dos/h 
wczoraj do utworzenia komitetu, ;Bó 
ry zbada całokształt stosunków abisyń 
sko - włoskich, celem pokojowego z i

SAM OLOT Y A N GIE  L S K I E .
MEDJOLAN, 7.9. „Gazetta dei Po- 

poło“ donosi, iż na pokładzie angielskie 
go parowca „Cecilian Prince" przyby­
ło cło Aleksancłrji w Egipcie 70 samo! o

ł.itwienia zatargu. W skład korniu tu fów bombowych, materiał wojemr,
W - r . n  /“V / I  r . n n  <1 n t - f ,  . . .  .  ✓. . . . 1 . .  A -1 i  .  . f  P  . . . . .  .  .wchodzą przedstawiciele Anglji, kran 
cji, Polski, Hiszpanji i Turcji. P rze­
wodniczy delegat Hiszpanji, M adaria­
ga. Komitet odbył wczoraj pierwszo 
posiedzenie, a dziś obraduje od ruń a.

NEGUS M O BILIZU JE.
LONDYN, 7.9. „Evening Standard" 

tlonosi z Addis Abeby, że Negus zarzą 
rlzil w całej Abisynji mobilizację. U- 
rzędowy komunikat abisyński w yja­
śnia, że są to wyłącznie środki ostroż­
ności i że nadzieja utrzymania pokoju 
istnieje w dalszym ciągu.

Główna .koncentracja wojsk odby­
wać się ma w prowincji Egaden k tó ,-n 
graniczy z włoskiem Somali. Zarządca 
prowincji Arusa otrzymał nakaz uda- 
iłenu, z wojskiem lićząeom. 30.00(1 ludzi, 
nia się w przyszłym tygodniu do Oga- 
Z Addis-Abeby Avyjeohalo 5 pociągów 
z wojskiem. Dalszych 7 tys. żołnierzy 
ma być wysłanych wkrótce.

_ Według dziennika, przestępców kry 
minalnyeh i włóczęgów i wogóle męry 
społeczne wysiano na południe do Bale 
gdzie służyć mają jako tragarze. Prze­
widują, że z chwilą wybuchu woj: y 
cesarz zarządzi uwolnienie z więzieniu 
wszystkich przestępców, którzy zosta­
liby włączeni do armji. Karą za dezer­
cję lub tchórzostwo w walce ma. być 
utrata całego majątku.

samochody ciężarowe.

M U R Z Y N I  N A  P R Z E D Z I E .
LONDYN, 7.9. Agencja Reutera do 

nosi z K airu iż według informacyj z 
kół arabskich Mussolini zamierza, 
wzmocnić 10.000-ny oddział czaru At 
wojsk ż Somali włoskiego, sprowad a- 
jąc z Tripolisu dalsze 10.000 wojsk mu

rzyńskich. Wojska te, według tychże 
pogłosek, mają rozpocząć atak ; tzcww 
ko Abisynji.

T R A N SP O R T Y  P LY N Ą .
NEAPOL, 7. 9. — Parowiec „Dal- 

mazia" wyruszjd do A fryki wschod­
niej, zabierając n a  swym pokładzie 500 
żołnierzy. „Ligurja" odjeżdża z tran ­
sportem 3000 łegjonistów. „Traviata" 
zabiera eskadry bombowe. „Polesco" 
„Dandolo** odpływają z samochodami 
ciężarowemi i materjałem Avojonnym 
„E ntela" i „Carlozeno" oraz „Olimpia/ 
zabierają transport 500 mułów oraz 
m a t  e r j a ł wojenny.

przyjmuje

Sosnowiec, ui. Małachowskiego 5
róg  T a rg o w e j  m. 6. —  Tel. 5-97*

Otwarcie wystawy drągowej
w  Warszawie

WARSZAWA, 7.9 Dziś o godzin A 
12 w południe Prezydent R. P. dokona] 
otwarcia wystawy drcgcwej zorgauizo- 
Avanej przez ligę drogową na terenie 
politechniki warszaAvskiej.

Współpraca polsko-UKraiAsKa Czertok płaci gotówką
w Małopolsce Ws hodn ej

STANISŁAW ÓW , 7. 9. Na tere­
nie Acojewództwa stan isław ow skiego  
pojaw iła  się odezAva przedAvyborcza z 
apelem masoAvego gtosoAvania na kun- 
dydatÓAA’ na posłów do Sejmu.

Na czoloAvych miejscach figurują 
szlandai'OAve nazAviska polskie i u- 
k ra iń sk ie .

Jest to Avynikiem zawartego po­
rozum ienia między obu społeczeństwa

mi, które — jak głosi odozAva r u- 
cajij zasłonę na przeszłość‘i Avkrac/ają 
na drogę realnej współpracy, zapocząt- 
k o A v u ją c  w ten sposób noAvą erę av Ma 
łapolsce Wschodniej

Podobną odezAvę wydano na te1.e- 
nie woj. t a rn o p o l s k i e g o ,  av której p o d ­
kreślono konieczność wyboru tych 
kandydatÓAY, których praca av Sejmie 
będzie  miała k orzys tn e  Avyniki.

WYGRASZ U KAFTALA

L E C Z N IC Z A
chor. w en ery cz n i  c i i skór .  „Pomoc” 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 - 1  i 4 . 7  p Pi| w święta:  11 -1 

W izyta  5 zlotycli.

L osy  IV k la s y  są je szcze  do nab y c ia .

Kio wybrał tła loterii
. 50.000 zł. — 10.890

10.000 zl. — '85408 1.10588 171
5.000 551.-73684 98452 104130 135* 

138640 167213 • .
2.000 zł. — 3423 29670 40340 57454 

6208S (591 40 7C878 78307 82535 89 AT 
93913 95567 1209:53 136889 137.80

olJ8
VA

C i ą g n i e n i e  t r w a  d o  ź6 b m .

14003d 151049 153106 10.5990
1.000 zł. — 18941 21520 22348 2Ż953 

25211 27182 31573 4.1807 40989 43 10 
44152 14510 50027 73904 83238 8-3896 
8911.1 95872.95577 90143 109450 109l<0~ 
1.1,5975- 118704 121995 126289 .1289.17 
131167 136001 149343 158624 101467 
107306 170267 182723

' NOWY JO RK , 7. 9. — Czertok 0 - 
ŚAviadezył, i ż  av ezAvartek odjedzie do 
A nglji i że jest gotÓAV a v ręczyć posei- 
stAvu abisyński emu w Londynie sumę 
1 miljona d o la iw  tytułem  zapłaty za 
koncesję.

Czertok t A v i e r d z i ,  i ż  p o s i a d a  za­
p e w n i e n i e  posła abisyńskiego av L on­
d y n i e ,  z k t ó r y m  odbył r o z m o A A ę  t e ­
l e f o n i c z n ą ,  ż e  p ose ls tA vo  jest gotoAve 
do dokonania trnnzakcji.

Challenge w Z.S.R.R.
MOSKWA, 7. 9. — OdbyAA-ający 

s i ę  av SoAvietach krajoAvy turniej lot­
niczy AA-zbudził  szerokie zainteresoAva 
nie spoleczeństAva.

Zńamiemiem jest to, że z okazji 
turnieju cała prasa soAviecka poŚAAÓę- 
ea AA’i e l e  miejsca zaA vodom  challenge* 
owym, któro były zorganizow ane za­
granicą, a zw łaszcza ostatnio av P ol­
sce.

F achow i sp|ąw7ozdawcy soAvieccy  
podkreślają w ielk ie zasługi i zdoby­
cze polskiego lotnictw a.



Potworny zbrodniarz skazany
CZY GO RG O NO W A B Ę D Z IE  P R Z E D ­

T E R M IN O W O  ZW O LNIO N A?
B Y D G O SZC Z, 7.8. P og łosk i, zam ieszen i 

ne n a  la m a c h  p ra s y , ja k o b y  sp ra w a  d a ro ­
w a n ia  G o rg o n o w e j re sz ty  k a ry , t.j. 2 la t  
w iez ie n ia  z n a jd o w a ła  się  n a  n a jle p s z e j 
d rodze  k u  re a liz a c j i ,  a  n a w e t zo s ta ła  ju ż  
p rz e są d z o n a , n ie  o d p o w ia d a ją  is to tn e m u  
s ta n o w i rzeczy .

J a k k o lw ie k  G orgon  ow a p ro śb ę  ta k ą  zło 
ży ła , to  je d n a k  m a ło  je s t  w idoków  pr/.y  
ch y lh eg o  je j  ro z p a trz e n ia .

J a k  w iadom o -  n ie o d zo w n y m  w a r n s - 
k iom  p rzed  te rm n o w e g o  z w o ln ie n ia  z w ie . 
z ie n ia  je s t  n ie n a g a n n e  za ch o w a n ie  G ę 
w ięźn ia . T y m c zasem  G o rg o n o w a  Z w his/, 
cza o s ta tn io  p o p a d ła  w s iln e  zd en erw o w a 
n ie , k tó re  o b ja w ia  się  p rze d ew szy s tk iem  
w7 sa b o to w a n iu  p rzez  n ią  p rzep isó w  r e g u ­
la m in u  w ięz ien n eg o  o ra z  w n ie sp o k o jn c m  
a  n ie rz a d k o  o p ry sk liw e m  z a ch o w y w ali'u  
się. Z te j  r a c j i  k i lk a k ro tn ie  u k a r a n a  zo- 
jłtn la  o b o s trzo n y m  a re sz te m  w  odoso b n io ­
nej coli. Z re sz tą  ty p o w y  te n  o b jaw  n  s p o ­
k o ju  i e k s c y ta c ji  n e rw o w ej o b se rw o w an y  
je s t  u w ielu  w ięźn iów  w ok resie , p o p rz e ­
d z a ją c y m  ich zw o ln ien ie .

W Y B U C H  A M U N IC JI W  ZAG R O DZIE  
N IE M IE C K IE G O  K O L O N IST Y .

P O Z N A N , 7.9. P o d cza s  p o ż a ru  w za g ro  
dzie  ro ln ik a  G o tse h łin k a  (k o lo n is ty  n ie ­
m ieck ieg o ) we wsi C h o jn ik i pow . O s trz e ­
szów . le żą ce j o p o d al g ra n ic y  n ie m ie ca -e j, 
n a s tą p i ły  w p ew n e j chw ili w p ło n ą cy m  
b u d y n k u  g w a łto w n e  w y b u ch y , k tó re  u n ie ­
m o ż liw iły  a k c ję  ra tu n k o w ą .

W y b u c h y  te  św ia d cz y ły  o n ą g ro m a d z e  
n iu  m a tę r ja tó w  w y b u ch o w y ch . S y n  p o g o ­
rze lca  G o tsc h lin g a ,, sk a z a n y  z o s ta ł sw ego 
czasu  n a  w ięz ien ie  za  sz p ieg o stw o  i do 
te j p o ry  z n a jd u je  się  w w ięz ien iu . P o c h o ­
d zen ie  trw a .

Lekarz-Detitysfa

Szatensztajn
powrócił i przyjmuje

Sosnowiec, ul. Warszawska 18

T A N IE C  A R Y JK I 7. ŻYDEM  -  HAŃ- 
B IE N T E lH R A SY .

W R O C Ł A W , 7. 9. D onoszą o p o sta w ie  
iii u p o d  p rę g ie rz  w tern  m ieśc ie  pew nej 
k o b ie ty  a r y js k ie j ,  żony  sz tu rm o w c a  n a r . 
soc., k ie re j  z a rzu ca n o  u trz y m y w a n ie  s to  
su n k e w  z żydem . W in n ą  n a p ię tn o w a n o  
za pom ocą p o d a n ia  do w iadom ości pubii.cz- 
n e j  je j  p rz e w in y  p rze z  dw óch  p r z y w ó d ­

ców sz lu rm ó w e k  h itle ro w sk ic h .
W n ie s io n a  p rzez  ow ą k o b ie tę  s k a rg a  

są d o w a  z o s ta ła  o d rzu co n a , h ą d  • pow ołał 
siię w m o ty w a c h  m. i. n a  p ro je k t  u s ta w y  
k a rn e j,  w n ies io n y  p rzez  m in . K e r r la ,  we 
d łu g  k tó re g o  n a w e t ta n ie c  a r y jk i  z u ie a  
ry jc z y k ie m  p o d p ad a  ró w n ież  pod po jęcie  
h a ń b ie n ia  ra sy .

59# T R U M IE N  C ZE K A  N A  ZW ŁO K I.
N O W Y  J O R K , 7. 9. O b lic ze n ia  o f ia r  

ś m ie r te ln y c h  o rk a n u  n a  F lo ry d z ie  waha. 
ją  się  m ięd zy  200 i 100. D o tąd  w y d o b y to  
140 zw łok, lecz ich jeszcze niie ro zpoznano  
W ład z e  lo k a ln e  p rz y g o to w a ły  m ięd zy  
in n e m i 500 tru m ie n  n a  po ch o w an ie  o f ia r . 
P o c h o w a n ie  n a p o ty k a  n a  tru d n o ś c i z powo 
dii sz y b k ieg o  psućiia s ię  zw łok . W ładze  
s a n i ta r n e  z a m ie rz a ją  sp a lić  zw łoki na 
s to s ie .

P re z y d e n t R o o sev e lt n a k a z a ł  p rz e p ro ­
w adz ić  d ochodzen ia , czy  w e te ra n i w obozie 
p ra c y  n a  la g u n a c h , n a w ie d zo n y c h  przez 
k a ta s t ro f ę ,  o trz y m a li na czas o strzeżen ie . 
H u ra g a n  p o su w a się  te ra z  z n iezm n ie jszo  
n ą  s ilą  w k ie ru n k u  pó łn o cn o  _ w sch o d ­
n im  n a  p o łu d n io w ą  G e o rg ję  k a  A tla n ty ­
kow i. P o  d ro d ze  w y rz ą d z ił znaczne  szko 
dy  w  zb io rach .

*  *  *

P arow iec „Dixie*4, k tery  n ajech ał 
przed paru dniam i kolo F lo ry d y  n a  .skalę, 
jest u w ażau y  za stracony.

tf

W w arszaw skim  sądzie ape lacy j­
nym  była wczoraj rozpa tryw ana  pot­
worna s p ra w a  niejakiego. Antoniego 
W ygnańca  la t  25, wędrownego sprze 
dawcy jarinaczncgo, oskarżonego o 
po tró jne  morderstwo..

W y g n a n ie c  p o c h o d z i ł  z  r o d ź m y  
u r z ę d n ic z e j .  S k o ń c z y ł  p a r ę  k la s ,  a te  
n ie  c h c ia ł  s ię  u c z y ć  i m ia ł  p o c i ą g  do  
w łó c z ę g i .  ŻĄ l- ze  s p r z e d a w a n i u  p o  
j a r m a r k a c h  t a n d e t n e j  g a l a n t e r j i .

N atknąw szy  się na  młodą dziew­
czynę Zofję Kemolównę, k tó ra  ueie 
kła z domu ojczyma, wziął ją  ze sobą 
w świat. Miał z nią dziecko.

Gdy dziecko miało już parę  miesię 
cy  K om olćwna uciekła z niem  od W y  
grianca. zszedłszy s ię  z jak im ś w ę­
drow nym  kuglarzem.

W ygnan iec  tropił kuglarza,^  ale 
nigdy go nie mógł spotkać.

W reszcie po pa ru  miesiącach zna 
lazł Kom-olównę w Łowiczu. Była 
tam  z dzieckiem na ręku  oraz ze swym 
13-letnim bratem, Józefem. K ug la rz  
już  ją  opuścił. Rozpoczęła życie samo 
dzielnie, łapiąc p ijaw ki i sp rzeda jąc  
je na ja rm arkach .

Oskarżony usiłował skłonić ją  do 
dalszego z nim życia. Odmówiła.

Pozostaw iw szy b ra ta  w Łowiczu, 
Komołówna w ybra ła  się z dzieckiem 
za m iasto do znajomych. W ygnaniec  
uparł się, że j ą  odprowadzi.

W ięcej już Komolówny nie widzia 
no. W ygnaniec  powróci! do Łowicza 
i zabrał jej b r a t a ,  oświadczając mu, 
że

s iostra  nie wróci.
Dalszą wędrówkę odbywał w cią­

gu trzech miesięcy z m ałym Komolo.
W  czasie żniw znaleziono zwłoki 

Komolówny w zbożu. Obok leżał t ru p  
dziecka z roztrzaskaną główką i sie­
kierka, narzędzie mordu. W  porzuc-o 
nej opodal butelce, znaleziono k a r tk ę  
z napisem : „bezrobotny z nędzy zabi 
j a  żonę i dziecko, k tó rych  n iem a ezem 
nakarm ić". K a r tk a  ta  skierowała  

ie .

na błędne tory.
Dopiero po pewnym  czasie a reszto 

wano W ygnańca  w związku z iiuią po 
pełnioną przez niego zbrodnią. Z a ­
mordował bowiem nożem małego J o  
zia Komołę. Wobec niezbitych dowo 
dów zbrodniarz p rzyzna ł się do winy 
i opowiedział również o innem  popeł 
nionem przez niosko m orderstw ie, któ­
re wiąże się z d rugą  zbrodnią. Zam or 
dowal Komołównę i jej dziecko przez 
zemstę za odmowę dalszego współży­
cia, a następnie  doszedł do wniosku, 
iż brat o fiary  jest zbyt dom yślny i

może być dla niego niebezpieczny.
W ygnańcow i wytoczono dwie o- 

drąbne sp raw y  karne: o zabójstwo Ko 
molówny i niemowlęcia, oraz d rugą  o 
zabicie Józ ia  Komo.1 i.

Postaw iony  przed sądem morderca 
zmienił swe w yjaśn ien ia , dowodził, iż 
zabił chłopczyka w zdenerwowaniu,

na dożywotnie więzienie
Należy odosobnić  na całe życie’

gdy  ten  upom inał się zbyt na ta rczyw ie  
o pieniądze, zresztą  nie w ypiera ł się 
m orders tw a  na osobie Komolówny. 
Czemu pozostawił p rzy  zwłokach ka rt  
kz, że to popełnia  bezrobotny z nędzy, 
nie um iał wyjaśnić.

Badanie psych ia tryczne  wykazało, 
iż W ygnan iec

jest zupełnie poczytalny.
Sąd okręgowy w ym ierzył w obu 

spraw ach jednakow e k a ry  beztermino

wego więzienia, uznając, że oskarżony 
jes t  typem  tak  niebezpiecznym, iż 
należy go odosobnić na  całe życ-ie.

Skazany  zbrodniarz  odwołał -nę 
do drug ie j  instancji  i wczoraj spraw a 
była rozpa tryw ana  przez warszawski 
sąd  ape lacyjny  pod przewodnictwem 
prezesa Zaborowskiego.

Sąd apelacy jny  nie znalazł podstaw 
do złagodzenia k a ry  i uprzedni wy­
rok zatw ierdził w całej rozciągłości.

Jak sig oodrożuje koleją w Abisynji
A b syn ja , kraj o 911# tysiącach  k ilom e­

trów  kw. pow ierzchni, rozporządza jedna  
ty lk o  lin  ją  kniejow ą. L inja  ta, d ługości 
SCO ’km., m a jeden  w ąskotorow y tor. P o ­
c ią g i kursują  na n iej ty lk o  dwa razy w 
tygod n iu  w każdą stroną z szybkością  prze 
ciątną 25 km. na goefeinę, W  n ocy  p ociąg— 
odpoczyw a w raz z p asażeram i. Tak więc 
n a p rzebycie od leg łości 9(1# km. trzeba aż 
trzech  dni.

T rasa p ociągu  D żib u ti — A dd is Abebri 
jest w ielce  u rozm aicona zarów no pod  
w zglądem  krajobrazów , jak  i pod w zglą­
dem  narodow ościow o .  handlow ym . Pierw  
sze SOU k ilom ,trów  W egną wzdłuż p u sty n ­
n ego  terytor iu m , gd zie  p rzebyw ają ty lk o  
koczujące p lem ion a. W  p rom ien iu  sta c ji 
D ire-D au a, w od leg łości 58 kin. od H arra-

ru, lin ja  kolejow a o b słu g u je  b ogaty  kraj 
H arraru. D a lej w sp in a  się na w ysokość  
1509 m. w k ierunku  H auascu . s’kąd b iegn ie  
do kresu sw ojej drogi, poprzez urodzaj­
ne o krąg i p lask ow zgórza  ab isyń sk lego , do 
sto licy  „K róla - K rólów ’*, do „M iasta No­
w ego K w iatu*’.

L inja D żibuti — A dd is A beba n ależy  do 
franko - etio p sk ieg o  tow arzystw a  kolej* , 
w ego, w ła śc iw ie  jednak  je s t  ona całkow i­
c ie  pod k ontrolą  francuzów . Towarzystw®  
to zostało zaw iązane w r. 189#, po zw ycią. 
stw ie  ab isyńezyk ów  nad W łocham i pod 
A duą, które w ezą.ści A b isy n ja  zaw dzię­
czała  F ran cji. B udow ę j in j i rozpoczęto od 
D żibuti. S to lica  A b isy n ji u zysk a ła  połą­
czenie dopiero w 1917 roku.

Katastrofa s z y b o w c a  pod Chmielnikiem
Pilot w y lą d o w a ł  na spadochronie

W p ią tek  t> b. m. o goclz. 11.30 pod 
czas tren ingu  do zawodów szybowco­
wych w U stjanow ej, kierownik szko­
ły szybowcowej w  Pińczow ie p. K a­
zimierz P ienkiewiez dostaw szy się n a
szybowcu wyczynowym  w silne p rą-  ..........

Piąte ciągnienie pożyczki inwestycyjnej

dy ustępujące  — uległ wypadkowi o- 
berw ania  się sk rzyd ła  na wysokości 
1.300 metrów. P i lo t  w ylądow ał p r z y  
pomocy spadochronu szczęśliwie w «  
wsi Zaw ada koło Chmielnika.

W  p ią ty m  d n iu  c ią g n ie n ia  3 p ro s . p re m  
jo w e j p o życzk i in w e s ty c y jn e j  p a d ły  n a ­
s tę p u ją c e  w y g ra n e .

P o  500 zł. ma n r . « S 608, 1049, 1328, 19-0, 
2505,.1687. 4224, 4511, 6107, 6230. 6461, 6GG. 
6932, 8444, 9084, 9125, 11292, 11805, 11921, 12-81 
12686, 12948, 13120. 13389, • 15705, 16792, 17235, 
18168, 18714. 19288, 20084, 20275, 20894, 22139 
22656, 10 S 745, 10441, 1113, 1542, 2173, fp .7 .
2357, 2431, 2816, 3970, 4250, 4456, 4637, 5oT!»,
5804, 5924, 6789, 6982, 7302, 8085, 8145, 8135,
9871 10079. 10378, 13577, 13905, 14540, LP45,
15665, 15817, 16032, 17161, 20817, 22915, 21 S 
280. 203. 696, 1472, 3228, 4850, 4878, 5274, 807t\ 
6723, 8040. 8522, 11293, 11905, 11912. 12L4
12199, 12452, 12657, 12764, 13895, 14071, 14862 
16843, 17011, 17636. 17768. 18401, 19336, 20.’.,4. 
21396, 21401, 22157, 22449, 22 S  148. 2476, 3288, 
3807, 4532. 5332, 6365, 6584, 6935, 7586. 7 P.’S,
10306. 11275, 11974, 13094. 14411, 14940. 15245, 
16088. 16079. 16402. 16996. 8053. 18224. 13270
18492. 1931(1. 19461. 19683, 20448, 21369. 21*40 
21985, 22171, 22943, 28 S 1254. 1709. 2748, 2749. 
3748, 4022 4602, 6013. 6360. 6959, 6329, 5'.63,
6115. 9123, 9915, 10505. 11221. 11510. 11615.
12294; 12426, 12757, 14598, 15093, 16781, 16*73,

17428, 17254, 18943, 20613, 20990, 21068, 21 ‘60 
21252,21851.

32 S 1004, 2229, 2634, 4372, 5003, 5333, .348, 
5445, 6521, 6592, 6837, 6935, 6965, 8096, 8U3,
8531. 9531, 10375, 12089, 18523, 14214, 14918,
15679, 16545, 17190, 17793, 18311. 18608, 18305, 
19704, 21057, 21467, 21927, 22282, 35 S  12N4. 
43 S  94, 762, 2444, 2756. 3117, 5139, 5578, 5181, 
6311, 7041, 7473, 7710. 8334, 8475, 8511, 8/27, 
10584, 16098, 10810, 11261, 11426, 12323, 12872, 
13125, 13320, 13779, 13901, 14694, 15196, 15>‘£\ 
16028. 19521, 19835, 21585, 22529, 44 S 281, 159 
476. 555, 1144, 1175, 1210. 1433. 1609. 2081, 2278 
2608*. 2898. 3160, 3317, 2807, 3826, 4188. 1494,
4745, 6797. 6735, 6972. 7846. 8002, 8059. 8052
8150, 8534, 8736, 9310, 9325, 10320. 10904. .1140? 
11858, 12216, 12477, 12810, 129X8, 13493, 139S5, 
14011. 14092, .14619, 15860. 5661, 15988, 15128,
16185, 16456. 81628, 13189. 17286, 1743(1, 174-H, 
18283, 13562, 1883(1. 19070, 19218. 19529, T-U-B. 
19157, 199-90. 1941. 19410. 20051, 21015. -.21813- 
47 ś  821, 2018. 2183, 2570. 3291. 3439, 7329.. DM 
4796. 3155. 3305. 5605. 5618, 5839. 8921,
8598, 9022. 9424. 10160. 10584, 11238. 11(01
11851. 11874, 15661, 15737. 15753, 16703, J7AII 
18288, 19153, 19798, 21936, 22215.

S T R A J K  RO BO TN IK Ó W  Z IE M N Y ' 51 
Z A T R U D N IO N Y C H  PR ZY  O B W A IO -  

W  A N I U  TO RU  K O L EJO W E G O  i R Z E K I  
W IS Ł Y .

O uegdaj przy budow ie n asypu  toru  kole  
jo w eg o  na łin j i K raków  — K ielce , w y ­
buchł na t le  zw oln ien ia  z pracy d eiega  
ta robotników , strajk , który ob ją ł około  
25# robotników  ziem nych , zatrudnionych  
przez firm ą inż. Z arzycki z K rakow a.

Celem lik w id acji strajku  w y jech a ł na  
m iejsce  insp. p racy , inż K u łiczk ow skl z 
K ielc .

P odob ny stra jk  m ia ł m iejsce  w N o­
wym  K orczynie. R obotn icy  zatrud nieni 
n a robotach prow adzonych przez I' u n ­
does P racy  przy ob w ałow an iu  N id y  i le  
w eg» brzegu W isły , p orzu eili w  czw artek  
pracą, w sku tek  zw oln ien ia  jed nego  z r o ­
botn ików ,oraz w skutek  n iew ła śc iw eg o  od 
in ierzan ia  im  wykonanych! robót ziem ­
nych. S tra jk  zlik w id ow an y  zosta ł jjrzjer. in 
apektor* pracy 5 n a  d ru g i dzień  w szyscy  
rob otn icy w ró c ili d® pracy.

Koca dla wojska włoskiego
wyrabiać będzie Białystok i Łódź

ŁÓDŹ, 7.8. F irm a  łódzka  „ M a rk u s  .Si I- 
b o rb e rg u  p ro w a d z i ro k o w a n ia  z f a b r y k a ­
m i w  B ia ły m s to k u  i Ł odzi n a  d o sta w ą  ko 
eów  w o jsk o w y ch  do -W łoch. G a tu n e k  vo_ 
w a ru  n ie  o d g ry w a  w iększe j ro ‘i, za tó  k ła  
dzie n a c is k  u a  n isk ą  ceną. N a le żn o ść  *za to  
w a r  w y p ła c o n a  bądzio  n a ty ch m ias t-  po za  
ła d o w a n iu  o k rę tu .

Ze w zg lądu  n a  to , że B ia ły s to k  le p ie j 
je s t  p rz y g o to w a n y  n a  p ro d u k c ją  koców  
w o jsk o w y ch , p raw d o p o d o b n ie  w iąk s :osć
zam ów ień  p o z o s ta n ie  w tern m ieśc ie .

P rócz p ertrak tacyj z S ilb erb erg iem , to  
ozą sią rok ow ania  z p rzed staw ic ie lam i tc 
w arzystw a  polsko - h o len d ersk iego  „H a  
ga“ na dostaw ę 50 tys. koców rów nież dla  
arm ji w łosk iej. O gółem  dla arm,ii  w ło s­
k ie j  w yk on an ych  zostan ie  w  P o lsc e  prze 
szlo  300 ty s ię c y  koców.

W A R S Z A W A , 7.8. N ieza leżn ie  od P"J 
czyn ion ych  przez im porterów  w łosk ich  za

m ów ień w łó d zk ich  fa b ry k a c h  w łókienni­
czych  toczą s ią  rozm ow y  o do staw ę  «< f' 
leniów ro ln iczy ch . W ło ch y  z a k u p ić  m ań! 
w P o lsc e  k ilk a s e t  w agonów  ziem niaków  w. 
zw iązk u  ze zw ięlcszonein zap o trzn b o w a . 
n iem  n a  p r o w i a n t y . ____________ _

Kino ,tAPOLLOł> w Stelcu
D Z IŚ ! W niedzielą S-go DZIŚ!
R eżyser C cciii B. de Miłle«a twórca 
„W  oioniu K rzyża'1 dał nam  nowe 

potężno w idow isko w film ie  p. 1-

„Kleopatra"
W  ro li K leop atry  C laudette Colbert, 
%v roli J u liu sza  Cezara W ilctfx»«- 
B ile ty  od ’25 gr. Początek  o 8. Dla 

m łodzieży dozw olony.



Str. 3

Dla wief
Polska jest wielkiem państwem.
Jej rola dziejowa w rodzinie 

narodów jest olbrzymia. Ambicje 
jej obywateli sięgają wzniosłych r  
deałów pokoju i przodownictwa we 
.Wschodniej Europie. Stąd odpowie 
dzielność każdego z nas, nas wszy 
stkich razem, — jest ogromna.

Jesteśm y świadomi, że aby bye 
mocarstwem, by zapewnić sobie 
warunki pełnego rozwoju oraz o 
siągnąć pełny dobrobyt i bezpieczeń 
stwo —  musimy zachować w świę­
cie swoją indywidualność narodo­
wą.

Nie można żyć tylko sw aram i 
własnego podwórka, kierować się 
namiętnościami sporów między ro 
dakami. Trzeba zwracać oczy prze. 
dewszystkiem ku sprawom całego 
narodu, interesom naszego wspól­
nego Państw a. Trzeba koniecznie 
uważać ha jego sytuację między 
innemi narodam i, na to, co się 
dzieje u naszych sąsiadów i myśleć
0 naszej sile. Trzeba umieć odrzu 
cać to wszystko, co tę silę osłabia i 
czynić wszystko, by ją wzmacniać 
— ponieważ ta siła poręcza nasze 
szczęście narodowe i osobiste.

Przekleństwo swa rów domo­
wych, niepowściągniętych w porę 
przez rozum polityczny, spadło juz 
raz na nasz naród i zawisło na 
jego losie tragedją póltorawieko- 
wej niewoli.

Rozum polityczny, k tóry  fo r­
m ułuje postulaty naszego instyn­
ktu  samozachowawczego, każe nam 
przedewszystkiem kierować wzrok 
ku naszej sytuacji zewnętrznej. Po 
hiewTaż ona tylko wyznacza granice 
swobody w walkach wewnętrznych.

Ten rozum nakazuje nam  dzi. 
piaj uczynić wszystko, by wśród 
wzrastających w świecie prądów  
faszystowskich i dyktatorskich, zio 
żony został dowód naszego p rzy ­
wiązania do ustro ju  wolnościowego

Jest to kwestja naszego honoru
1 naszej przyszłości!

Ten dowód złożyć m usim y 
przez powszechny udział w akcie 
wyborów nowego Sejmu, albowiem 
naród, który nie okazuje przywią- 
nia do insty tucyj demokratycznych 
i republikańskich naraża się na 
podejrzenia, że nie posiada świado 
mości swego przeznaczenia-

Pewność, że w ybory nie mogą 
zachwiać ani porządkiem praw nym  
w Państw ie, ani załam ać stabiliza 
eji stosunków politycznych, — ze 
zatem obywatel nie potrzebuje się 
obawiać ich skutków, — ta pew ­
ność skłania jednostki do małego 
interesowania się tym doniosłym 
aktem.

Jest to uzasadnione, jeśli cli o-

SENSACJA »»
s ą  n a jn o w sze  3 radioaparaty  

f-y
»' 247  A

. 144 A
5 2 5  A

k t ó r e  j u ż  s ą  d o  n a b y c i a  w  f ; rmie

H. Rettman i C. Berkowicz ■
Będzin, Małachowskiego 1

tel .  6-28.

dzi o przesłanki, lecz wniosek jest 
błędny.

W łaśnie fakt, że zbiorowość oby 
watelska ponosi solidarną odpowie 
dzialność za państwo, narzuca jej - 
obowiązek zam anifestowania zbio 
rowej czujności wobec otaczającego 
nas świata, a to przez udział w wy 
borach.

Ubytek genjuszu M arszałka, k-ló 
ry  wobec św iata reprezentował tę 
żyznę naszego narodu, wielkie mo 
ce Jego ducha, Jego świetny hero­

izm i zdolność do ofiar w imię świę 
tych interesów W olności i Ojczyz­
ny —  ten ubytek zastąpić musi zbio 
rowa m anifestacja tych cech nasze 
go charak teru  i właściwości usposo 
hienia narodowego.

W ybory są jedną z ważyiych 
form  tej m anifestacji i dlatego nic 
wolno ich niedoceniać, a tern wię­
cej lekceważyć.

Do u rn  w zywają nas wielkie 
spraw y N ajjaśniejszej R:teczypospo 
litej.

PRYWATNE GIMNAZJUM MĘSKIE
im St. W yspiańskiego

Zrzeszen ia  R odz ic ie l sk iego  w  S o s n o w c u  ul. Dziewicza 4, telef. 3-96 
2 PRAWAMI P A Ń S T W O W Y M I

I  otwiera równoległe  oddziały  k l .  I ej. Do kl. 1 przyjmuje się  
f) kandydatów posiadających zaświadczenie  o zdaniu egzaminu  
i  w innym zakładzie .

Ostatnia iinja obrony
Dlaczego opinja angielska obstaje 

tak mocno za obroną ligi narodów? Rą 
bek tajemnicy odsłania londyński 
„Economist", w którym czytamy a 
propos Abisynji i Wioch następująca 
uwagi:

Jeśli popadniemy w anarchję NIN 
stulecia przy istniejących warunkach 
strategicznych NN stulecia. Im pe­
rium brytyjskiemu grozi niebezpie­
czeństwo pozostania łupem koalicji 
„głodnych ‘ mocarstw. Może ono być 
zdane na łaskę i niełaskę żądnych zdo 
byczy. Co moglibyśmy np. zdziałać-w 
razie zaatakowania -Królestwa z po

wietrzą przez Niemcy, wówczas gdy 
jednocześnie Jtal ja  przecięłaby na­
szą 1 inję komunikacyjną śródziemno­
morską i zaatakowałaby dolinę Nilu, 
rzucając swoje wojska z bazy libij­
skiej i abisyńskiej?... A gdyby w do­
datku Japonja poprowadziła "atak z 
morza na Hongkong, Malaje, Nową 
Zelandję, Australję? W obliczu takiej 
konspiracji Tmperjum Brytyjskie mo 
globy się okazać bezsilne. Uległoby 
przemocy i zostało poćwiartowane".

Oto są rozmyślania anglików i \vy- 
tłomaczenie ich -taktyki -w związku z 
ligą narodów.

Robimy własny szampan
W  miesiącu bieżącym Zaleszczyki ul; 

chodzić będą ciekawe święto, znane nam  
ty lko  z opisów we francusk ich  dzień--1, 
kach czy niemieckich okolie N adrcn ji .  Bę 
dzie to wielka uroczystość w inobrania .

Dużym  nakładem  sil i środków pic 
n ieśnych zdołano w Polsce spopu laryzo­
wać w n a jd a le j  na  południe w ysunię tych  
połaciach naszego k ra ju ,  a mianowicie w 
pow ia tach  ezęj-tkowskim buczackim, zale 
szezyekim i broszczow skini.

W innice tam  założone w y d a ją  z każ­
dym rokiem coraz lepszy plon, a ga tu n k i  
win zyskały naw et uznanie  na w ystaw ach 
międzynarodowych.

W inogrona sprowadzane są do nas /. 
różnych krajów . Owoc to  zdrowy 1 sina 
ezny, spożywany chętnie w stan ie  świe­
żym. Na wie.kszą skale u p ra w ia  sie wino 
grona  dla wyrobu win. A wina eudzoziem 
fK'ie sprowadza sie do Polsk i również w 
bardzo znacznej ilości.

U praw a  w inogron ma dla nas duże 
znaczenie. Zabiera  ona znaczne obszary, 
obsiewane dotąd przez zboża chlebowe i 
okopowizuę, w skutek czego zm niejsza sie 
n a d m ia r  tych os ta tn ich  na  ry n k u  wewne- 
trzym . Dozatem znaczna iiość ludzi znaj 
d/w> za trudn ien ie  przy w yrobie  win wła

snyeli, a wiec zmniejszy sie bezrobocie.
Trzeba pam iętać, że daw nie j winnice 

w Polsce by ły  wszędzie. Znaczna ich ilość 
znajdow ała  sie naw et w północnej części 
k ra ju .  W wieku 15 i 16-ym up raw ian o  
wino naw et w pom orsk im i województwie, 
a s łynne winnice posiada} miedzy inne 
mi i Toruń.

Przez d ług i czas sądzono, że wino znikło 
dlatego, że k l im a t  sie u nas popsuł, że 
zimy są zimniejsze, a la ta  m nie j cieple. 
Doświadczenia nowe w ykazały, że to nie 
praw da. P róby  z winem, czynione w 
różnych okolieaeh Polski d a ją  zupełnie do 
lire wyniki, a winokrzew, sadzony przy 
p lotach zwróconych na południe, p rzy  
ścianach domostw, południowych, lub po 
ludniowo - wschodnich, daje  owoc dosko­
nały, słodki i pełnej wagi.

Należy ty lko te spraw ę odpowiednio 
spopularyzować, zachęcić na  drodze spe 
e ja lnyeh  ’konkursów, czy nagród, a napę 
wno wyniki będą zadawalające. Potem  
u jąć  to ty lko  w dobrze zorganizowane ra  
my gospodarcze, a i ludność powiatów- po 
łudniowyeh naszego k ra ju  będzie mialn 
z tego pewne dochody i pańs tw o  jak ie ta -  
kie korzyści.

Subsydium dii „związku
jednoosobowego

N a stole obrad K ongresu  am erykańsk ie  
go znalazł sie w tych  dniach wniosek rzą  
du o udzielenie subsydjum  588.(130 dolarów 
dla cierpiących niedosta tek  l i te ra t  iw. 
W niosek byłby uchwalony bez zastrze/.en 
gdyby  nie okoliczność, iż jednem u z człon 
ków K ongresu  -przyszło do głowy zbadać 
spraw ę bliżej. Okaza.o sic, iż związek l i te ­
racki, k tóry  złożył pe tycję  do rządu  w 
kw estji  udzielenia pomocy biednym  l i te ra  
tom, sk ład a  sic rzekomo z 248 członków. 
Na każdego zatem l i te ra ta  p rzypadałoby  
po ‘M il)  dolarów.Po spraw dzeniu  rzeczy u 
źródła okazało sic, iż owi członkowie / 'n ią  
zku is tn ie ją  ty lko  na  papierze, a w rzeczy

wistości c-ały „związek'* sk łada  się z jed­
nej ty lko  osoby, założyciela i pomysłowe­
go au to ra  pe tyc ji  o subsydjnin . Rzecz, pro 
sta, iż po tak iem  w yśw ietlen iu  spraw y 
sadzono dowcipnego a m a to ra  589.060 doia 
rów w- wiezieniu, a rząd  wycofał wniosek 
z K ongresu.

Pow ażanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę- 
dziesz sk ładając sw e oszczędności  
w K O M U N A L N E J K A S IE  OSZCZĘ 
DNO śC I povt\ Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

jw zy Mfjyr&xjywipft,

BÓLACH 
'G tO W Y

'S T O S U JE  SIĘ PROSZKI
r  ’ " x i *  . t u  -KZOŁKA

LAŁ FARMACEUTYCZNE .P O L IA B O R  ” WARSZAWA

ZŁOTO NA W Y C Z E R P A N IU .

Geolog londyński Mc K in to sh  wyraził 
w odczycie publicznym  w ie lk ie-zastrzeże­
nie przeciw obecnemu sposobowi eksploato  
w ania  kopaln i złota n a  świecie. D otych­
czas up raw ia  sic, jak  on twierdzi, gospo­
darkę  rabunkow ą. Od czasu odkryc ia  A* 
m eryki, tj . od roku  1492 do 1934 wydobycie 
światowe złota w yniosło  33 m i l ja rd y  35# 
m iljonćw gram ów. W ieeej niż połowa 'e  
go złota p rzy p ad a  na la ta  1980 — 1.934. — 
k a k t  ten daje  pojeee o n iesłychanem  udo­
skonalen iu  techniki w- te j  dziedzinie. Mc. 
K intosh, rzuca py tan ie , jak  długo możli­
wa bedzie jeszcze tego ro d za ju  gospoda*, 
ka, przy  k tó re j  wydobywa sic rocznie fila! 
m iljonćw  g ram ów  złota. Zdaniem jego za 
wartość kopalni złota s ta rczy  jeszcze t y ł- 
ko na 2(1 lat. A że większa cześć dobywane 
go złota idzie na  po trzeby  m ennic p ań s t .  
wowyeli, powstaje  py tan ie ,  co bedzie, gdjr 
nie s tarczy  już  drogoccnncgp metalu , jako  
podstaw y obro tu  pieniężnego

NOWY ROK SZKOLNY W  ZSR R

Nowy rok szkolny wprowadza w m i n /  
szkól w ZSRR. zgórą 25 m iljonów dzieci 
i młodzieży, zaś w szkołach wyższych u- 
n iw ersy te taeh , po litechnikach  4SG009 
studentów- i s tudentek . — Budżet o- 
św ia ty  wynosi n a  rok bieżący sumę 3 m il .  
gm achów  szkolnych z n a jd u ją  sic 374 .jzlo 
ja rd y  rub li  YY p ro g ram ie  budowy now ych 
ly  miejskie  i 1184 szkoły wiejskie.

Po pow roc ie  z le tn iska
n a l e ż y  g u s t o w n i e  o p r a w i ć  z d j ę ­
c ia  i o b r a z y  w  n a j t a ń s z e j  p r a ­

c o w n i  p  a  m

Artes I Im m  mr u h w

S o s n o w ie c  o b o k  k o ś c io ła

KARNISZE 0 0  FIRANEK

Wiadomości radjowe

UCZMY S IĘ  — B A W IĄ C ! 
Uczona rozmowa M ajsterklepki 

z Lepigliną.
K tó re  z najm łodszych  słuchaczy polskie 

go r a d ja  p ragn ie  przekonać sie o słusz 
ności s ta rego  przysłowia, znanego im za 
pewne z wzorków kalig ra ficznych , żc 
„Nie świeci g a rn k i  lepią** — niech pilnie 
zasiądzie przy s łuchaw kach lub głośniku*’ 
w środę dnia  11 września o godz. Iti-ej — 
18.20. W  tym  bowiem czasie po p u la rn y  
W ujcio Kazio z P oznan ia  wygłosi dla 
was in te resu jącą  * pogadankę p. t. „Rozmo 
w a  M ajste rk lepk i  z Lepigliną**, w czasie 
k tóre j  opowie ja k  sam em u można własne 
m i ś rodkam i zrobić sobie h ek tog ra f .  Słti 
chajeie uważnie, a o w łasnych  próbach 
zrobienia hek to g ra fu  donieście W ujciow i 
Kaziowi po<l ad resem  rozgłośni poznań . 
skiej. P o g a d a n k a  W u jc ia  K az ia  nadaw a­
n a  bedzie przez wszystkie rozgłośnie pol­
skiego radja .

UDZIAŁ MATKI W PRACY  
SZKOLNEJ DZIECKA.

Poezątck roku szkolnego je s t  m om en­
tem kiedy m atk i  m uszą nanowo zorgani 
zować życie rodzinne, je s t  też mom entem  
odpowiednim do w prow adzan ia  zm ian  
i re fo rm  w życiu domowem. Opiece nad 
dziećmi m usi m a tk a  poświęcić szczegół 
nie dużo myśli. Dzieci uczące sic są ty ł  
ko pozornie samodzielne — m a tk a  m usi 
czuwać nad  ich pracą, musi również p a ­
m iętać o rac jona lnem  zajęciu dzieci w 
godzinach wolnych ad nauk i,  z p u n k tu  wl 
dzenia w ydajności ich p racy  i rozw oju  ki 
zyczncgo.

We środę, dnia 11 w rześnia  o goda, 
12.15 wygłosi na  ten  tem a pogadankę dla 
kobiet p. J a n in a  Ezupowiez.
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O należyte zużytkowanie pieniędzy
otrzymanych z kas brackich

Oby owoce wieloletnich wysiłków robotników nie zostały zaprzepaszczone
Powołana do życia rozporzą 

niem m inistra opieki społecznej kasa 
bratnia Zagłębia Dąbrowskiego, jak 
o tem już pisaliśmy na łamach nasze­
go pisma, przystąpiła do wypłaty od­
praw członkom b. kas brackich, istnie 
jąeycli przy przedsiębiorstwach prze­
mysłowych na terenie powiatu będzni 
skiego. _ ' _ i

Ogólna suma odpraw, jaka będzie 
wypłacona w dniach najbliższych, sta­
nowi bardzo poważny kap itał/docho­
dzący do dwuch miljonów złotych. — 
Zdajemy sobie sprawę, iż niektórzy 
członkowie b. kas brackich, znajdując 
się spgwodu braku pracy w ciężkich 
warunkach m aterjalnych i otrzymu­
jąc tytułem odprawy skromniejsze na 
leżności, zużyją je  na zaspokojenie 
bieżących potrzeb.

Poruszając tę sprawę, mamy na my­
śli nie tych właśnie, lecz członków b. 
kas brackich, którzy z tytułu przepra 
eowanych lat pracy otrzymają poważ 
niejsze odprawy, nie podlegające na­
tychmiastowemu wydatkowaniu. Cho­
dzi nam o to, by wypłacone odprawy, 
zdobyte dzięłci wieloletniej i ciężkiej 
pracy, nie zostały zmarnowane żarów 
no ze szkodą osobistych członków h. 
kas brackich, jak  i ze szkodą dla go­
spodarstwa narodowego, o które tro ­
szczyć się winien każdy obywatel pań 
stwa. Wiemy z doświadczenia, iż zna­
czna liczba osób, które otrzymały już

i ,

Ostrzegamy także przed przecho­
wywaniem pieniędzy w domu, gdzie 
mogą stać się one łupem złodziei, lub 
też łatwiej mogą być przez posiada­
cza niecelowo wydane. Dla uchronie­
nia się od tych wszystkich przykrych 
skutków,«o których wyżej mowa, człon 
kowie b. kas brackich otrzymane z ty ­
tułu odpraw pieniądze powinni loko­
wać na książeczkach oszczędnościo­
wych w inystytucjach kredytowych, 
które zapewniają posiadaczom książe­

czek całkowite bezpieczeństwo fundu­
szów oraz odpowiednie oprocentowa­
nie. Mając ulokowane bezpiecznie pie­
niądze, posiadacz książeczki może spo 
kojnie zużyć pieniądze, by zapewnie 
sobie i swym najbliższym dalszą eg­
zystencję.

Postępując w ten sposób, członko­
wie b. kas brackich spełniają swój o- 
‘śowiązek tak  w stosunku do siebie 
samych jak i w stosunku do swych ro­
dzin.

S. S. P as jon i s fk i
w BĘ DŻINIE, G óra -Z am kow a

przyjmują /.głoszenia na kurs 18-clo miesięczny

Kroju szycia i wszelkich ro b ó t  ręcznych
D la panienek przedpołudniem , d la pań popołudniu. — Kończące kurs otrzym ają 
świadectwa. — Zgłoszenia p rzy jm uje  sią do końca września. — K iu s is& i k o rzy sta :ą 
z ulg- tram w ajow ych.—Jednocześnie zaw iadam ia sic, że w zakładzie fyeblowijkinr są 

jeszcze wolne m iejsca. — O płata zł. 7 miesięcznie.

Dzieci chore mają prawo da życia

dawniej odprawy z b. kas bracki 
nie potrafiła należycie zużytkować o- 
trzymanych oszczędności, wynoszą­
cych niekiedy dla jednej osoby po 
kilka tysięcy złotych, stając się nadal 
ciężarem społeczeństwa i państwa.

Możliwości co do właściwego zuży­
cia otrzymanej odprawy jest bardzo 
wiele, chodziłoby jednak o to, by spo­
sób racjonalnego ulokowania wolnej 
gotówki był przez każdego członka b. 
kas brackich należycie przemyślany - i 
by owoce wieloletnich wysiłków rne 
w stały lekkomyślnie zaprzepaszczone

Jesteśmy pewni, że otrzymujący 
odprawy niepokojeni będą ze strony 
sąsiadów, czy znajomych propozycją 
wypożyczenia otrzymanych pieniędzy 
na wysoki procent, jak to już miało 
miejsce w latach ubiegłych, i wiemy 
czem się te obiecujące i rzekome do­
bre interesy skończyły. Wypożyczają­
cy prywatnie pieniądze nietylko nie 
otrzymał obiecanych mu wysokich pro 
kentów, lecz stracił również i sam ka­

mi tał.
Otrzymujących odprawy uważamy 

za swój obowiązek ostrzec przed te­
go rodzaju postępowaniem, zaznacza­
jąc, iż należy również z wielką ostroż­
nością decydować się na założenie 
w arsztatu, czy przedsiębiorstwa, by 
przez niedoświadczenie nie stracić o- 
trzymanej gotówki, stanowiącej prze­
ważnie jedyny majątek jej posiadacza

ZA Ł A T W IE N IE  ZATARGU NA KOP.
LIPN O  W ŁAGISZA'.

W dniu wczorajszym, w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła się konferencja 
w sprawie zatargu na kop. Lipno w Ługi- 
szy.

W konferencji, której przewodniczył 
in/.. Zwoliński, wzięli udział: sekretarz 
C. Z. G„ p. Bielnik, delegaci robotników i 
właściciel kopalni, p. Danielewicz.

Na konferencji właściciel kopalni pr/y 
rzekł, że żądania robotników zostaną za­
spokojone.

Mianowicie ustalono, że przebywają­
cych na urlopie turnusowym 27 robotni­
ków stopniowo przyjętych zostanie do pra 
cy. Przy wysyłaniu robotników na urlopy 
turnusowe porozumiewać się będzie dyrek 
oja z delegatami robotników.

Zwolnieni robotnicy otrzymać mają 
wszystkie zalegle należności, na które już 
posiadają wyroki sądowe.

Pozateui ustalono, że zawiadowca ko­
palu! p. Michalski przyjmować będzie do 
pracy tylko tyeli robotników, którzy już 
praeowaH na kop, „Lipne“-

Zawieszona na czas wakacyjny sprawa 
budowy szpitala dziecięcego w Zagłębiu, 
zaczyna powoli znów ruszać z miejsca. 
Obecnie legalizuje sic statut tow. popie­
rania. budowy szpitala dziec., wpływają 
drobne ofiary, prowadzi się na ten temat 
rozmowy.

Są przeciwnicy tej akcji i przytaczają 
swe ważkie argumenty. Bobrzeby było 
rozwinąć odpowiednią dyskusję (spór) na 
łaniach prasy miejscowej.

Najpoważniejszym argumentem prze­
ciwników jest twierdzenie, że społeczeń­
stwo nasze jest za biedne 1 nie siać nas i.a 
taki „luksus** — jak szpital dziecięcy w

Zagłębiu, że być może za jakieś lat Ifi mo­
żna będzie przystąpić do urzeczywistnię,Ja  
tych marzeń.

Życie kroczy ciągle naprzód i sta w'a 
swe wymagania. Chorych dzieci bynaj­
mniej nie ubywa, stan zdrowia ciężej eho 
rycłi wymaga leczenia szpitalnego.

Bierzmy przykład z Kielc, które pomi­
mo ciężkich czasów- zdobyły się na szpital 
dziecięcy (2 pawilony, (iii łóżek — w planie 
budowra i S-go pawilonu).

Nie zapominajmy o prawie chorego 
dziecka do zdrowia i d® ż.yeia.

Or. ANTONI N ANI ŁOWe? K !.

Dzieci podpaliły stodołę,
aby się  przyjrzeć Jak wygląda pożar

Onegciaj popołudniu 6-letni Kazi­
mierz Dzbanuch i 7-letni Kazimierz 
Krawiec z Bębła, gm. Cianówice, ba­
wiąc się obok stodoły A ndrzeja Koło­
dziejczyka dla zabawy podpalili sto­
dołę, następstwa zaś pilnie obserwo­
wali z ukrycia... w ustępie.

Gdy ze stodoły zaczęły się ukazy­
wać płomieine, chłopcy krzykiem za­
alarmowali właściciela i sąsiadów, któ 
rzy pospieszyli z pomocą.

Stodoła jednak wraz ze zbiorami 
padła pastwą ognia.

6 miesięcy więzienia
za kupno węgla z bieda-szybu

Kupno nielegalnie wydobytego wę 
gla jest, jak  wiadomo karalne, mimo 
tego wiele osób w Zagłębiu zaopatru­
je się w węgiel takiego pochodzenia, 
bądźto przez nieświadomość, bądź w 
chęci zysku.

Ludzi tych spotyka przykry za­
wód, władze bowiem węgiel taki kon­
fiskują, a nabywca pociągany jest do 
odpowiedzialności za paserstwo.

Przed sadem okręgowym w Sosnow szły wiele.

Jak kasa bratnia Zagłębia Dąbrowskiego
dokonyw ać  będzie wypłat rent

Z kasy bratniej Zagłębia Dąbrow­
skiego otrzymaliśmy poniższy komu ­
nikat:

„K asa b ra tn ia  Zagłębia Dąbrow­
skiego wypłaci w ciągu bieżącego mic 
siąca zaległości i pełne renty wrześ­
niowe rent brackich.

W ypłata ta  obejmie ponad 3.000 
osób.

Niezależniie od wypłaty rent kasa 
bratn ia przekazuje nadał zaległe od­
prawy. Dotychczas przekazano odpra 
wy blisko 230 osobom na łączna su­
mę 123.000 zł.

Chcąc ułatwić osobom, kióre otrzy­
mują odprawy, oszczędne i  rac-jooal-

N i e d z i e l a

8
W rz e s i e ń

Dziś: Nar. N. M. P. 
Jutro: Strgjtis'.a 
Wschód słońca: 5.00 
Zachód słońea- 6.08 ,

a

cu odpowiadał wczoraj 56-letni pie­
karz z Wojkowic, Komornych, F ry ­
deryk Krupa, który kupił od przygód 
nego sprzedawcy 800 kg. węgla, wy­
dobytego nielegalnie z terenów kop. 
„Saturn".

Węgieł został zwrócony tow. „Sa­
turn", K rupa zaś skazany na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem wyko 
nania kary ze względu na jego pode-

W AR SZA W A.
Niedziela, 8 września,

9.00 Sygnai czasu. 9.15 P ły ty . 9.45 
n ik  poranny. 9.55 ’P ro g ram  na (Izioń bicz 
cy. 10.05 Nabożeństwo z Poznania. U 
Sygnał czasu. 12.00 H e jn a ł z K rasow a, 
12.08 P rzeg ląd  tea tra ln y  12.15 Poranek  ;ną 
zyczny. 13.00 T ea tr W yobraźni. .14,00 Rcej; 
ta c je  prozy. 14.20 P ły ty . 15.00 Godzina aoł 
nika. 10.00 Transm isja z Kątowe. 15.15 Tria 
J a n a  Dworakowskego. 18,45 Cała Polska 
śpiewa. 17.00 M uzyka taneczna. 17.80 Au­
dycja muzyczna. 17.20 M igaw ki regional 
lie. 17.40 R ecital skrzypcowy. 15.10 Teal'ii 
W yobraźni—Najszczęśliwszy człowiek ua 
świecie. 18.00 P rogram  na dzień następny. 
19.10 K oncert reklam ow y. 19.25 W iadomoś 
ci sportowe. 19.30 P ły ty . 19.45 Co czytać.
20.00 K oncert wieczorny. 20.45 W y ją tk i % 
pism Józefa  P iłsudskiego. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Na wesołej lwowskiej fa li
21.30 Podróżujm y. 21.15 W iadomości epor 
towe. 22.00 N asza M ary n ark a  gra . I ł  nfł 
W iadomości meteorologiczne. 23.95 P o d ­
róż po E uropie  — jedziem y do Niemiec.

KATOWICE.
N iedziela, 8 września.
9.09 T ransm isja  % W arszaw y. 9.55 B io ­

gram  n a  dzień bieżący. 12.00 T ransm isją  
z P oznan ia  i W arszaw y. 12.03 Co slychao 
na Śląsku. 12.15 T ransm isja  z W arszawy. 
14.20 P r. Polesz g ra  na  akordoitie. 14.41 
P ły ty . 15.00 O trzęsiny. 15.10 Płyty, 
15.22 P race  jesienne na staw ach  karp io ­
wych. 15.35 P ły ty . 15.45 T ransm isja  z W ai 
szawy. 10.00 K ukiełki śląskie. 16.15 T ra n s ­
m isja z W arszaw y. 17.00 T ransm isja  z K ra 
kowa i W arszaw y. 19.00 P ro g ram  na d/aea 
następny. 19.10 W iadomości sportowe, 
19.15 K oncert reklam ow y. 19.25 B ery i oj-, 
lei śląskie. 19.45 T ransm isja  z W arszaw y,
21.00 T ran sm isja  ze Lwowa i ’W arszawy.
21.30 T ran sm isja  z W arkzawy. 22.00 Traw* 
m isja  z G dyni przez T oruń i W arszawę.

1 Z agłębia

ne dysponowanie znaezuemi nieraz 
sumami, kasa bratnia będzie odtąd 
przekazywać przez pocztę tylko należ, 
noś ci do 500 zł. włącznie.

Natomiast należności ponad 500 zł. 
będą przekazywane przez kasę brat­
nią za pośrednictwem komunalnej ka­
sy oszczędności w Będzinie.

K. K. O. będzie wypłacać odpra­
wy w postaci książeczek oszczędno­
ściowych, z których wkładca może pod 
nieść gotówkę w dowolnych term i­
nach i wysokościach.

O wystawieniu książeczki oszczęd­
nościowej kasa bratnia zawiadamia o- 
sobę zainteresowaną przez pocztę.

TEATR M IEJSK I 7 SOSNOWC A 
W MACZKACH.

Dziś, teatr miejski z Sosuowo* gra w  
Maczkach w sali IC. P. !W. doskonali* ko. 
medję S. B iedrzyńskiego pt. ,.Kobieta i ty  
ran“. 1 1

•  *  *

W poniedziałek, teatr miejski z So­
snowca gra na Saturnie w sali klubu do­
skonałą komedję S. B iedrzyńskiego pt. 
„Kobieta i tyran*'. Początek o godz. 3 oj.

Dziś w kinie „Eden" o godz. 11 i pół oiU 
będzie sic poranek z filmu „Tarzan mon- 
straszony'*. Ceny miejsc dla dzień 25 g r, 
dla dorosłych 54 gr.

— Podziękowanie gospodyń wiejskich r.
Łagiszy. Dnia 31 ub. m, staraniem pani 
starościny Boxowej została zorganizowa­
na wycieczka do W arszawy d'a kot gospo 
dyń w iejskich powiatu będziński -go.

Uczestniczki wycieczki między i o c e n i  
zwiedziły miejsce stracenia Traugutta/ 
gmach sejmu i senatu. Belweder, muzeum 
wojskowe, zamek królewski (obecnie 
dzih? p. Prezydenta), wieczorem b y ł y  w 
teatrze W ielkim na przedstawieniu.

Na placu marszałka Piłsudskiego go­
spodynie wiejskie złożyły wieniec ><•< gro 
bie „Nieznanego żołnierza". Wycieczka ta 
pozostawiła na uczestniczkach niezatarte 
wrażenie.

Koło gospodyń wiejskich wsi Lag s/a  
tą droga składa serdeczne podziękowan o 
pani starościnie Boxowej za poniesione 
starania, trudy i troskliwą opiekę,-oraz 
pp. i ust aktorom Ryslównej. Sterników- i 
Kurnikowi za opiekę i łaskawy udział w 
wycieczce.

— Powódź w Czeladzi. Ostatnie opady 
deszczowe spowodowały powódź na niżej 
położonych ulicach w Czeladzi. N a j h a r ­
dziej zagrożona była po onegdajszej L e ­
wie ulica Br. Pieraekiego. Staszica, Polna 
i częściowo ul. Parkowa Woda formalnie 
zalała jezdnie, że nie można było prze 1»- 
atać się z jednej ulicy na drugą. W budże­
cie miejskim na rok 1935/36, ua budowę k* 
nałów burzowych przewidziane są pewna 
pozycje. Magistrat nie powinien zauiedby 
wnć tej sprawy i wykorzystać wszelkie ras 
żliwe środkj finansowe, ażeby jakim iw«-a 
śnie.i przystąpić do zrealizowania za .■mo­
rzonych projektów. K westja jest pata ą. 
ponieważ, ulice zatlowuao są stale je/terii* 
i na' wiosnę.



Czy wiecie jak sie robi różne „cudy“
oglądane w kinie?

— „Panie K azim ierzu, obiecał mi 
pan już dawno opowiedzieć, jak  to w 
kinie robi się nadzwyczajne rzeczy, 
których w życiu nigdy nie można zo 
baczyć*1 — rzeki pan W acław do swe 
go znajomego, operatora  wTytw órni 
filmowej11. Teraz ma pan trochę wol­
nego czasu, więc może pan spełni w re­
szcie swą obietnicę11.

— Bardzo chętnie, — odrzekł pan 
Kazimierz, — ale takich sztuczek jest 
bardzo wiele, to też chciałbym, żeby 
mnie pan zapytał o te, które pana naj 
więcej in teresują.

:— W eźmy, naprzykład, zjawy,
które się nagle ukazują i znikają, a 
przytem są przezroczyste. W idziałem 
to niedawno w kinie, kiedy pokazywn 
no zamek średniowieczny, nawiedza 
ny przez duchy.

— To jes t całkiem łatw a  spraw a. 
Poproś tu  robi się zdjęcia dwa razy 
na tę samą część taśm y. Za pierwszym  
razem fo tog rafu je  się tylko tlo, więc 
dajm y na to, salon w pańskim  zam ­
ku; po przew inięciu taśm y filmowej 
spowrotem na pierwszą szpulę, wcłm 
dzi do salonu aktor, g rający  rolę du­
cha, operator zaś zdejm uje go na tę 
samą. taśm ę, na k tórej już było zdję­
cie salonu. Po w yw ołaniu widzi się 
zatem na film ie nietylko człowieka, a- 
le też i tę część tła, k tórą on zasłaniał 
by swoją osobą, gdyby całe tło nie by 
łó już przedtem  sfotografow ane. W 
ten sposób człowiek jest na  ekranie 
przezroczysty, robi w rażenie zjawy 
nadziemskiej i straszy  nerwowych w i 
dzów, że aż miło. Z nagłem  znika 
niem i pojaw ianiem  się sp raw a jest 
jeszcze m niej skom plikowana: w y­
cina się z taśm y te część, na k tó rą  
zdjęto człowieka wychodzącego lub 
wchodzącego, i w tedy przy wyświetla 
niu u latn ia  się on m om entalnie jak  
kamfora, albo ukazuje się niespodzia 
nie, jakby z nieba spadł.

— Proszę pana, a tak i kw iat, k tó ­
ry w parę chwil w yrasta? W idziałem 
tego rodzaju film zagranicą, jako  re 
klamę nawozów sztucznych.

— I  to jest zupełnie proste, tylko 
może trochę żmudne. Przypuśćm y, 
że taki kw iat w yrasta  z nasienia i 
rozwija się w ciągu dziesięciu dni. 
Stawia się doniczkę z nasieniem  na 
obojętnem tle, naprzykład na stoliku 
przed szaraw ą ścianą i fo tografu je  się 
tę doniczkę zbliska regularnie co 15 
minut, robiąc za każdym  razem tylko 
jedno zdjęcie na taśm ę filmową, za 
wsze z tego samego miejsca. W ciągu 
jednej doby otrzym uje się więc 96 fo 
tografij, a po dziesięciu dniach - 
960 i film jes t gotów. Ponieważ a p a ­
rat kinowy rzuca na ekran 16 k o le j­
nych obrazków w ciągu jednej se­
kundy, więc w yśw ietlanie takiego m:>. 
łego filmu trw a zaledwie jedną mi 
nutę. J a k  pan widzi, u nas, w kinie, 
kwiat rośnie blisko 15000 razy prę­
dzej, niż w naturze. To jeszcze nic, bo 
można, postępując w ten sam spo 
sób pokazać w ciągu dwóch m inut 
w zrastanie domu, którego budową 
trw a dwa lata.

— P an ie  Kazim ierzu, a jak  to sV 
dzieje, kiedy jak iś ak to r gra w jed 
nym i tym samym film ie dwie role, 
ojca i syna, i widzi go się na ekranie 
w obydwu postaciach jednocześnie?

— W tym w ypadku operator j 
ma trudniejsze zadanie. T rzeba min 
nowicie podzielić taśm ę na dwie, prze 
ważnie równe, części, praw ą i lewą. 
Naprzód zasłania się jedną z nich. na­
przykład praw ą, na lewą zaś zdejm uje 
się aktora w roli, powiedzmy, ojca. 
Następnie przew ija się taśmę spmvro 
tern na pierwszą szpulę przesuw a się 
zasłonę w aparacm  na lewo. żeby 
przykryć użytą już połowę taśm y i 
odsłonić drugą jeszcze nietkniętą, na 
którą potem zdejm uje się ak to ra  w 
drugiej roli — syna. To wszystko mu 
»i być naturalnie zrobione z wielką, 
dokładnością, żeby widz w kinie nie 
mógł dostrzec żadnej różmcy między

takim  sztucznym  obrazem a  zwykłym. 
W idzi się też czasem, że dwie posta ­
cie przez jednego ak to ra  ucieleśnione, 
nietylko zbliżają się do siebie, w ozem 
niem a zresztą nic nadzwyczajnego, 
lecz że naw et jedna  kładzie rękę na ra  
m ieniu drugiej. W teru jest już, m u­
szę przyznać, małe oszust em. Reżyser 
podstaw ia dla jednej ?. postaci w miej 
see ak to ra  właściwego - -  innego 
aktora o podobnej figurze i zupełnie 
tak  sarno ubranego; jednak  tw arzy te 
go zastępcy nie można pokazać, bo 
je s t całkiem inna, to też inscenizuje =óę 
zetknięcie obydwu posbici w ten spo­
sób, że zastępca odwróć m y jes t ty- 
'n-m Publiczność nie dostrzega nic 
szczególnego tem bardzm 1 że to wszy 
stko trw a  tylko krótką ehwil a . ’ -

— W yobrażam  sobie, żo w w oj­
na h na lądzie, morzu i w pow ietrzu, 
w7 katastrofach , zaw r dnych pości­

gach też muszą być rozmai!o dowcip­
ne sztuczki. Czy tak?

— N aturalnie, przecież aktorzy ki 
uowi nie będą w ystaw iali się dla p rzy  
jem ności widzów na pewne kalectwo, 
albo na śmierć nawet. I  tak  porządnie 
się nieraz narażają . Jeżeli chodzi o 
bitw y m orskie czy o ka tastro fy  żywio 
łowe, używam y najczęściej modeli. Bu 
dujem y więc małe okręciki, nazew- 
nątrz  zupełnie takie same jak  praw dzi 
w e pancerniki, puszczamy je  na duży 
basen z wodą, k tórą się ciągłe poru­
sza, żeby bałw any były, ja k  się pa­
trzy. M aleńkie arm atki strzela ją , mi 
ny wrybuchają, rozbite okręty toną, 
słowem jest wojna według wszelkich 
reguł sztuki. W  podobny sposób, na 
małych modelach, urządza się wybu­
chy wulkanów, powodzie, huragany. 
A  że na fo tografji m ały przedm iot 
zdjęty  zbliska jest tej sam ej wielko-

Brylant ukryty... w nosie bandyty
NIEZWYKŁA. TRANZ AKCJA ZA MURAMI SZAREGO DOMU. — ORYGINAL­
NY „ZABIEG OPERACYJNY4* (J PROGU WOLNOŚCI. — WIELOLETNI W IĘ­

ZIEŃ... OBRABOWANA PRZEZ DOZORCĘ.

W ięzienie, które sieje postrach 
wśród wszystkich przestępców angiel­
skich, mieści się w Dartm oor.

Za m uram i tego zakładu karnego, 
k ry je  się niejedna ponura tajem nica. 
N iedawno właśnie, rozegrała się tam 
nowa, niezw ykle ciekaw a afera.

W  więzieniu tern przebyw ał od 
k ilkunastu  lat już pewien o.pryszek. 
"Ostatnio, był on skazany n a  dłuższy 
pobyt w więzieniu za napad rabunko­
wy, dokonany w stolicy na  skład jubi 
lerski. Łupem opryszka padł wów­
czas szereg klejnotów m iędzy innerni 
w spaniały  brylant. — W szystkie ko 
sztowoości. z w yjątkiem  bry lan tu , zo 
sta ły  opryszkow i odebrane,

Odzie podział się kosztowny ka 
mień, nie można ustalić. N a kilka ty 
godni przed term inem  wypuszczenia 
w ięźnia z celi, a resz tan t zwrócił się 
do dozorcy w ięziennego:

— W krótce opuszczam więzienie— 
oświadczył. — Potrzebuję dużo p ie ­
niędzy. je ś l i  chciałby mi pan pomóc, 
możeby razem porządnie zarobić. Mam 
przy  sobie uk ry ty  b ry lan t. Jeśli go 
pan  korzystnie sprzeda, odstąpię panu 
połowę uzyskanej sumy.

Dozorca nie w ierzył początkowo 
więźniowi i chciał go zrewidować, jed 
nak aresztan t zapew nił go, że nie da 
to rezultatu , ponieważ ukry ł on b ry  
lan t przed kilkunastu  la ty  ta k  dobrze, 
że n ik t g-o nie znajdzie.

W reszcie dozorca zgodził się na pro 
pozycję więźnia. W ówczas bandyta  ka 
zał przynieść mu kaw ałek d ru tu  i 
p rzy  jego pomocy, w ydłubał sobie z 
nosa drogocenny kam ień, k tó ry  u 
k ry ł tam  przed k ilkunastu  laty . Nie 
ober/zło się przy  tern bez małego krw o­
toku, k tóry  jednak  wkrótce-przeszedł. 
W chwili, gdy  aresz tan t i dozorca byli 
zajęci wyjm ow aniem  bry lan tu , nad 
szedł dyrek tor w ięzienia, a przerażo­
ny  strażn ik  opuścił pospiesznie celę 
w raz z brylantem .

N astępnego dnia dozorca nie chciał 
się przyznać, że zabrał b ry lan t, o- 
świadczając, że upuścił go na podłogę. 
Mimo skrzętnych poszukiwań, b ry lan ­
tu  nie znaleziono. B andyta , -widząc, 
że został oszukany w haniebny spo­
sób przez strażn ika zawiadom ił o 
w szystkiem  dyrek tora  rrięzienia. Po 
nie-waż drugi raz za to samo p rz e ­
stępstw o nie mógł być skazany, więc 
nic mu nie groziło.

D yrek tor w ięzienia wezwał jedne 
go z najlepszych detektyw ów  angiel­
skich. E dw arda  Benneta, k tóry  po­
czął śledzić dozoi’cę.

W krótce dozorca został schw ytany 
na gorącym  uczynku, w chwili, gdy u 
siłował sprzedać skradziony bry lan t 
w  składzie jubilerskim . Cała epopea. 
zakończyła się więc zwolnieniem o- 
kradzionegb bandy ty  i osadzeniem w 
celi w ięziennej s trażnika więziennego.

Kaprys amerykańskiego bogacza
O dziedziczył sp a d ek  i został... żebrakiem
W  Sain t Louis w S tanach  Zjedno 

ezonych aresztow ano w tych  dniach 
pewnego żebraka.

Żebrak okazał się z jednym  z naj 
bogatszych ludzi w mieście i u p ra ­
wiał swoje żebrackie rzemiosło popro 
stu  dla przyjem ności.

DWA MIESZKANIA.
Niemłody już żebrak m iał dw a 

m ieszkania, jedno na pery ferjach  m ia 
sta, drugie w śródm ieściu. Jedno  by 
ło nędzną izdebką bez okna, drugie 
w spaniałym , luksusowo urządzonym  
pałacem.

W dzień m ieszkał ów żebrak w 
biednym pokoiku na krańcu  m iasta, 
wieczorem przenosił się do pałacu, 
przebierał się w n ienagannie skrojo 
ny frak  i rozpoczynał życie finanso 
w ego poten tata  am erykańskiego.

BOGATY SPA D K O B IE R C A
T aki tryb  życia prow adził ów arna 

tor fachu żebraczego od lat dwudzie­
stu, to jest od chwili, kiedy oddziedzi

czył duży spadek, który  pozwolił mu 
urządzić sobie życie w łaśnie w ten 
dosyć ekstraw agancki sposób.

Żebraka zdem askowano dzięki 
przypadkow i. S ta ł w łaśnie, odpo­
w iednio ucharakteryzow any na swo­
im żebraczym posterunku, kiedy o- 
bok niego przeszła jakaś  pani z 
pieskiem.

P ies nie czując widocznie sym patji 
do żebraka ugryzł go w nogę, żebrak 
odw zajem niając mu się równą an ty p a  
t ją  kopnął go mocno w grzbiet. W 
obronie psa stanęła jego pani.

W ybuchła aw antura . N a m iejscu 
znalazł się zaraz posterunkow y. Że­
braka odprowadzono do urzędu poli 
cyjnego. W  kieszeni jego podarte j w 
łachm any m arynark i znaleziono doku 
m enty na jego praw dziw o nazwisko, 
znane przecież tak  dobrze w mieście i 
g ruby w ypchany portfel.

Tajem nica się w ydała. Bogatego 
żebraka aresztow ano, czeka go sp ra  
wa o oszustwo.

ści, co duży zdjęty  zdaleka, więo n{o 
dziwnego, że na ekranie też nie wi­
dać różnicy i m a się zupełnie złudze­
nie rzeczywistości. Co do pędząeycii 
pociągu, czy samochodów, z których' 
ak torzy  w yskakują ze zręcznością 
najw iększy podziw budzącą, to  popro 
stu  fo tog rafu je  się je w ruchu o szyh 
kości niew ielkiej np. 15 kim. na godzi 
nę, robiąc, powiedzmy, cztery razy  
m niej zdjęć na sekundę niż zwykle* 
P rzy  w yśw ietlaniu przesuw a się tai* 
mę z norm alną szybkością 16 obrazków 
na sekundę, w skutek czego na ek ra  
nie tak i pociąg robi w rażenie pędzące 
go z szybkością 60 km. na godzinę.

— A  jak  jest z obrazam i zwolnione 
mi, w których człowiek szybko bieg 
nący w ygląda tak, jakby  posuwał się 
jeszcze wolniej niż żółw?

W tych w ypadkach postępujem y 
odwrotnie. ’F o tograf ujem y bardzo 
prędko, robiąc np. 480 zdjęć na sekun 
dę, a w yśw ietlam y jak  zwykłe po 14 
obrazków na sekundę. N a ekranie za 
tern ruch jest 30-tokrotnie zwolniony, 
tak  że skok trw ający  w rzeczyw isto­
ści jedną sekundę ogląda się przez 
pół m inuty. Nie jes t to jednak  tak ie  
proste, jak  się w ydaje, bo dla o trzy ­
m ania w ciągu jednej tylko sekundy 
tak  w ielkiej liązby zdjęć trzeba mied 
specjalny apara t. Obecnie istn ie ją  już 
ap ara ty  osiągające niew iarygodną li 
czbę 25.000 zdjęć na sekundę. M ają 
one o wiele większe znaczenie dla na 
uki, niż dla rozry wki, gdyż dzięki nin* 
można zbadać dokładnie szybkie ru­
chy, których szczegóły w natu rze  są 
dla oka całkiem  nieuchw ytne: ruch
nóg konia w kłusie i galopie, tworze 
nie się kropel u wylotu otw artego kra 
nu, bieg kuli karabinow ej, p rzeb ija ją  
cej szklane naczynie i wiele innych.

—- Bardzo ciekawe rzeczy opowie­
dział mi pan, panie K azim ierzu, mu 
szę jednak  wyznać, że te objaśnienia 
rozczarow ały mnie do kina. Nic tam  
niem a praw dziw ego. Sam e sztuczki 
i branie publiczności na kawał!

— Nie ma pan wcale racji. Pow i­
nien pan raczej podziwiać zręczność, 
pomysłowość i niesłychanie żmudną, 
a precyzyjną pracę, dzięki czemu k i­
no nietylko łudząco naśladuje rzeczy 
wdstość, lecz naw et ją  czasem prześci 
ga. Tak samo obraz w ielkiego a rty s ty  
n ieraz robi na  nas większe wrażenie, 
niż podobny widok w naturze.

S. G.

Raj dla narciarzy;
Olimpem dla narciarzy zdaje się Pę­

dzie obecnie turecki Olimp położony w od 
leglości 100 km. od Isłambutu. Gota la 
wznosi sic prostopadle nad Moczeni 
Marmara, wysokości 2-000 m. Na jej zbo­
czach z drugiej strony od morza, pocoślicą 
tych nie bardzo gęstym  lasem świerku 
wym leży przez 7 miesięcy puszysty śnieg 
Narciarstwo w tych stronach kwitnie do­
piero od 4 lat, lecz z każdym rokiem roz­
wija się coraz wspanialej. Obecnie zawo­
dzi jeszcze brak pomieszczeń, ponieważ 
jedyny hotel górski jest przystosowany 
na lato. zimową porą bardzo często brak 
jest tam światła elektrycznego i wody. V  
marcu świeci tam słońce przez 11 "rod v»i, 
a temperatura wacha się od 15 stopni do 
plus 20 stopni w dzień, a w niektóre wolna 
od wiatrów dnie, dochodzi nawet do -8 
stopni. Tym znakomitym terenem zainte­
resowali się już sportowcy, jednał': na
wszelki wypadek zimą muszą brać ze so­
bą broń. bo jeszcze można spotkać s?*ł 
tam z wilkiem.
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B. p. Henryk Warszawski (riawuar) — jacek z Kuźnicy i Inocenty 
Barlicki w Sosnowcu — Trzy partje — Jak towarzysz „Eugenjusz“

granicę Marszałka Piłsudskiego
Zm arły b. p. H enryk  W arszaw-Od dr. W łodzim ierza Talki, re­

dak tora  i założyciela pierwszego w 
Zagłębiu pism a p. n. „ K u rje r So­
snowiecki" otrzym ujem y garść 
wspom nień z m inionych dni Sosno 
wea, a  poświęconych głównie pracy 
i życiu b. p. H enryka W arszaw ­
skiego.

Zm arły 10 sierpn ia  b. r. w Sosno 
wcu b. p. H enryk  W arszaw ski był 
popularną w calem Zagłębiu postacią, 
jako  długoletni mieszkaniec i praco 
sin ik  kopalni i walcowni Miłowice i 
fab ry k i Sehbna na O strej Górce, 
Wzięty starszy  felczer, organizator 
wielu fabrycznych s traży  ogniowych. 
W r. tli 1 !ł b. p. H enryk W arszaw ski 
zm ganizoi\ ał również i s traż  ogniową 
ochotniczą w samym Sosnowcu. O 
pozwolenie zaborcy na taką niezbędną 
d la mieszkańców straż  mozolił się 
zm arły całych 8 lat, oprócz szykan od 
władz i patentow anych patrjo tów  po 
niósł osobiście wiele kosztów, a to 
w szystko pro publico bono.

Z jakim  młodzieńczym zapałem  
opow iadał mi, że i on również uczestni 
ezył przy gaszeniu pożaru wieży 
Jasnogórsk iej!

W  1929 r. został wezwany do Bę­
dzina uj, ogólny zjazd strażaków  Za 
głębia pod przewodnictwem p. sta  
ro sty  będzińskiego. Zjechało się wów 
czas 26 straży  ogniowych i tam  m ię­
dzy innym i b. p. H enryk W arszaw ski 
udekorow any został żetonem za 59 
la t  służby strażackiej i obdarzony 
najzaszczytniejszą nagrodą — bo dy­
plomem uznania.

ski zawsze pogodny, zawsze jow jalny, 
był chodzącą kroniką zdarzeń z ubie 
glego półstulecia. Jeszcze w łipcu 
roku bieżącego z sa ty sfakc ją  odczyty­
wałem ręką „Hawuara* skreślone aneg 
doty tea tra ln e  z przed ła t  35-u, miał 
pod tym  względem zadziw iającą p a ­
mięć.

K iedy na początku bieżącego stu  
leeia założyłem w Sosnow cu i redago 
wałem „ K u rje r  Sosnowiecki", jed ­
nym  z pierwszych, k tóry  zadeklaro­
wał swoje współpraeownietw o w 
pieiwT.zem piśm ie polskiem „stolicy" 
Zagłębia — b y łą  nią urzędow o zw y ­
czajna wieś tylko w pasie pogranicz­
nym — był w łaśnie b. p. H enryk  
W arszaw ski, k tóry  prow adził w 
piśm ie mojem tygodniow e feljeto  
ny  jako „Jacek  z Kuźnicy".

Fel.jetony czytano uważnie, bo 
um iał w ytknąć i w ykpić porządnie.— 
J a k  był popularny, pros«ę posłu­
chać.

— B. redaktor „K u rje ra  Sosno- 
w iotkiego" p. N orbert B arlicki z a ­
proponował „Jackow i z K uźnicy", a- 
żeby w swoich feljetonach pisyw ał 
częściej, jak  to robotnicy są trak tow a 
ni i w yzyskiw ani w fabrykach .—P o­
niew aż W arszaw ski sam  pracow ał w 
fabryce, więc nie mógł o fabryce źle 
pisać, bo mógł stracić posadę. Za­
czął więc niektóre fełjetony podpisy­
wać „Inocenty", i ten „Inoeenty" sta  
le kłócił się z „Jackiem ".
- F ab ry k an t Seh«n, u którego b. p.

H enryk  W arszaw ski pracow ał, wez 
wał go do siebie i pow iedział „że pan 
jesteś „Jackiem  z K uźnicy" — to 
wiem dobrze, ale kto je s t ten ver 
fluehter, „Inocenty"? — Bardzo pana 
proszę, niech się pan w redakcji do­
wie, kto je s t nim  a ja  go rozumu 
nauczę. M asz pan 25 rubli, zaproś pan 
redak to ra  na jaką  fundę i w ybadaj 
go, kto jes t ten  „Inoeenty".

Odmówić w' przyjęciu tych 25 ru ­
bli „Inocenty" nie mógł, bo byłby się 
zdradził. Idzie więc do red Barlickie 
go i p y ta  się, co z tym  fantem  zro­
bić? — Pow iedz, żeś mnie spoił do 
nieprzytom ności i jednak  nic ci nie 
powiedziałem . —

I  tak  się stało. —
W  krótkim  czasie red. Barlicki na 

pisał w spaniały  a rty k u ł p. t. „Roba­
ctwo" i „ K u rje r  Sosnowiecki" w 
krótkim  czasie przestał wychodzić.

Podczas 12 dni wolnościowych w 
1905 r. u jaw niły  się w Sosnowcu 3 
p a rtje  zupełnie jaw nie : najw iększa li 
czebnie p a rt ja  P P S  — zajęła lokal w 
d rukarn i Jerm ułow icza, S. D. —w dru 
karn i R eznika a S. S. (sjoniści socjali 
ści) w d rukarn i G rynbaum a. P. P . S. 
w ydaw ała codzienne pism o „Górnik", 
tam  był ruch najw iększy we dnie i w 
nocy, i tam  nazywano W arszaw skie 
go akuszerką narodzin te j p a rtji  w 
Zagłębiu.

Jakoż przyleciał pewnego razu do 
m ieszkania W arszaw skiego tow. E tę  
genjusz i powiada „ te j nocy mamy 
przm  Czeladź przeprow adzić za gra-

— Redaktor Norbert 
przeprowadzał przez

nieę h. ważnego tow arzysza, podobno 
ucieka w prost z Szliselburga, a  cho­
ciaż m am y pewność, że to nieźle p ó j­
dzie, jednak  dla pewności przysłano 
mnie tu  do W as, byście dla wszelkiej 

• pewności czuwali, bo może się łatw o 
zdarzyć przy tern, że broni użyć bę 
dzie trzeba, mogą być ranni, m iejcie 
więc w szystko gotowe do opatrunków , 
abyście bez s tra ty  czasu mogli pośpie 
szyć. W szystkie fab ryk i obsadzone 
były wówczas przez kozaków, strzeżo 
no również i domy fam ilijne. W ar­
szawski wziął torbę ze środkam i o- 
piitrunkow ym i i łaził przez całą noc 
obok swego m ieszkania po ulicy. Iła 
no zaszedł do lokalu P P S . i tam  aku­
ra t  został tow. E ugenjusza, który 
mu zakomunikował, że w szystko po 
szło bardzo dobrze, przeprow adzony 
tow arzysz już jes t w K rakow ie, prze 
praszał go że w zamieszaniu zapo- 
m iniał powiadomić go o tern. Tym  
bardzo ważnym i pilnie poszukiw a­
nym towarzyszem  był Józef P iłsudski 
? • • •  • •  • • • • • ■ •  *

B. p. H enryk  W arszaw ski doczekał 
się później starości, urodzony w Dzia 
łoszycach w 1860 r.

W nuk żołnierza z pułku B erka Jo  
selewicza, syn powstańca z 63 r., sam 
gorący p a rtjo ta , odszedł w zaśw iaty 
w ierny ideałom m arszałka.

Niech Mu ziemia polska, k tó rą  tak 
serdecznie miłował, lekką będzie!

Dr. med. W łodzim ierz la lk o . 
Brok n/Bugiem .

M K 45199. M ilu tka  sukieneezka, k tó re j 
karczek cały jest nam arszezony bardzo 
fadnie w ygląda z dobrej wełny. .

K W  39518. B e/rękaw kow a sukieneezka
0 mnjteozkowcm zapięciu. W ykończona 
ręczną dzierzganą. Kieszonka nałożone. — 
N adaje się dla dzieci 1, 2 i 3 roczne.

MK 39519. Duży kołnierz tej sukienki 
.vykonczony je s t ryszką. N adaje się dla 
dzieci od 1—3 lat.

MK 39515. N a tę sukieneezkę . nadaje  
J ą  płótno do p ran ia  w punkty. Im itac ja  
kołnierza idącego w szpic ’■'utworzona z 
falbanki. Dla dzieci 1—2 łat.

MK 39525. K oszulkowa sukieneezka, 
k tórej karczek jest haftow any, albo tez 
zrobiony jest z wzorzystego m ate rja łu .— 
Bin dzieci 1—3 lat.

SK 272 P rak tyczne m ajteczki szelecz. 
kowe o_ wzmocnionym wkładzie fłanełko- 
wym, N adaje sjię dla dziec jednorocznych

SK 33505. K oszulka dla noworodka oz­
dobiona lekkim wzorkiem punkcikowym
1 odrobiona dzierzganką. MK 39515

naszych najmłodszych SK  39506. K oszulka dla now orodka z 
k ró tk iem i rękaw kam i w ykonana z wzo­
rzystego m ate rja łu . Dookoła szyjki i rę ­
ka w7ów koroneeżka:

MK 46207

SK 39506
KW 59502

KK 46205 
£  91000 /II

W ystarcza  m ała resz tk a  płótna, jedw abiu  czy w< łny  g ładkiej lub wzorzystej by < . ^  k'Pa cerowy żakiecik z p lo tna
ubrać dziecko ładnie li praktycznie. D robny  hafeik, koroneczka lub ryszka doda- prank a. szy jk a  i m ańkieciki haftow ane
ją  wielo uroku tym  skrom niu tk im  „stro jom 1*. SK  58419. K oszulka wykończona dzierz­

ganką. Z przodu duża kokarda.

M K 46207. Sukieneezka o bardzo efek-l 
tow nym  karczku z przodu zapinanym  i I 
nadciętyc-h rękaw kach. B ia ły  kołnierzyk, i 
N adaje  się dla dzlieoi od 2—4 łat.

K W  39517. U branko w kroku zapinano 
z wzorzystego albo jednokolorowego płot 
na. N adaje  się dla dzieci 1—2 łat.

K W  29502: “K oszulka na ram ionach  za­
pinana. Dzierzgane ząbki i lekki hafcak. 

s k 58420 N adaje  s i ę  dla dziecii o d  1 — 3  łat.

fflK 39525 K K  46205. Ubranko,” k tórego bluzeczka 
m a kimono rękaw ki. Konieczny lekki ład . 
ny  hafeik.

SK 39505

KW 59510*

SK 272



W Y B O R Y  DO S E J M U
O G Ł O S Z E N I E

Zarządy Miejskie w Będzinie, w Dąbrowie Górniczej i w Sosnow cu, dla ułatwienia wyborcom, podają do wiadomości podział 
łych ihtast na Obwody G losowania i lokale Obwodowych Komisyj Wyborczych:

Miasto SOSNOWIEC
Mr. obwodu 
głosowania

1

2

5

4

5

6

7
S

9
10
11

12

15

14

15

16

17

18
19
20

21

22

23

24

25

26

27

28 

3 9

t Q

51

52 
33

Ł 4

3f>

56

37

18

9

i ' j

Nazwa,ulic, wchodzących w  skład obwodu głosow ania

S-go M aja, W arszaw ska, B art. Głowackiego, D ietlowska, P lac  .Kościuszki

T argow a (cd M ałachowskiego do M odrzejowskięj) Nr. domów 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7. 8. 
Sa, % 10, 11, 13, M ałachowskiego, Jasna , Z ygm unta

Żórawia,. Chłodna, l.g o  M aja od Nr. 1 do 17. O strogórska nr.d.1,2, 3, 5, 7, 9, K ow alska

Pańska, O strogórska Nr. Nr. <1. 4. 8. 8. 10, 11. 12. 13, 13-a, 14, 15, 16, 16_a, 17, 18. 19, 20, 
21, 22, 23, 25, B iała, Rad odia

M odrzejewska

P rezyden ta  Mościckiego, D ekerta, Jagiellońska. S zklarn iana

Sienkiewicza, T argow a Nr. Nr. d. 12, 14, 13, 15-a, 16, 17, 18. 19. 20, 21, P iłsudskiego (od 
T ea tra ln e j do tnneln  kolejowego) Nr. Nr. 1, 2, 3. 4, 5, 6, 7, 8, 10, 12. 14, 18. 18, 20

W spólna, T ea tra ln a . Towarowa, G raniczna, K ołłą ta ja

D ęblińska, Czvsta, Sadowa, K rzyw a, N aftow a, W iejska od ul. S ta ra j do Sobie*krą 
go Nr. N r. 2. 3. 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 12, 13. 14. 16, 17, 18, Sobieskiego
P iłsudskiego od tunelu  do ul. S ta re j Nr. N r. 9, 11, 13, 15, 17. 19, 22, 24, 24-a, 24-b, 21-e, 
26, 28, 32, 34, 36, 38, 40, 42, 44, 46, 48, 59, K ilińskiego, C iasna, P ro sta , P rzejazd
S ta ra , Nowa, Leszno, M iła. Szewska, Z akręt, Montwiilta M ireckiego, K onrada. 
Skorupki, K o tlarska
P iłsudskiego (od S ta re j do W iejskiej) Nr. Nr. 21, 23, 25, 27, 52, 54, 56, 58, 60, 62, 64, 
66, 68, 70, 72, 72_a, 74. 76. 78. 80, 82, 84, 88, W iejska od S ta re j do PiłsudsM ego od Nr. 

|20 do 49 włącznie, Niecała, Sąsiedzka, K ordonow a, Obchód, Topolowa
l Grabowa, Smolna, Swobodna, P rom yka, Betonowa. K rólew ska, Ks. B andurskiega. 
Szczodra, Płocka, Składowa, Dziewicza, W ysoka

- P iłsudskiego (od ul. W iejskiej do D alekiej) Nr. N r. 29, 31, 33, 37, 49, 53, 55, 99-a, 32,
- 94, 98. 100, 102. 104, 106, 108, 108-a, 110. l ip  a, 110-d, 112, 114, 114-a, 118, 120, 122, 124, 

Chm ielna, Kolejowa, Jastrząb ią , Paw ia. Moniuszki
P iłsudskiego (od D alekiej do F rancusk ie j) Nr. Ni-. 59, 61, 63, 65, 67, 69, 71, 78, 75, IW, 
138, 130, 132, 132-a, D aleka, M ilowicka, Kacza

Podjazdow a, F rancuska, Leśniczówka, W iktora , G liniaki, B razyłja

Kapliezna, Pekin  _ Milówice, Saturnow ska, Ślepa, Słoneczna, Studzienna, Szoso* 
wa, B ryniczna, Złota

R udna, Sienna, Książęca, Dliiga, Szopena, P u sta

Orla, Pułaskiego, Reym onta, Żytnia, Bema, R ysia, Zgoda, Dzika. Grochowa, Ma*
zowieeka
Bracka, Pszenna, Owaiana, L isia, Sitaropogońska, W ileńska, Górnicza, Zimna, D<*« 
bra. T w arda

Lwowska, Sucha, Czeladzka, M ałobądzka 

Gołębia, Śnieżna. Będzińska, R ybna

R zym ska, K opernika. Zielona, M ała, Poprzeczna, W ielka, M ajowa, Ciepło. 

Żeromskiego, M arjaeka, Cicha, Ś rednia, P rzechodnia, Piaskow a, B łotna, Floriańska! 

Nowopogońska, Racław icka, Żablia, W ąska, W odna, jBzeosua.

Chem iczna, P io trkow ska, P ra sa , K onopnickiej

Okrzei, W yspiańskiego, Słowackiego, Mickiewicza, K rasińskiego, Kochanowskiego

B atorego, Zuzanna, M atejki, Dwór Zagórze. G rotgera, M ałe Zagórze, Siemirad** 
kiego, W apienna, Kossaka, Śród ula Dolna, W ita  Stwosza, Malczewskiego, Północna

Perlą, Gampora

Robotnicza, Pekin , K am ieniołom y R enarda, Folw ark  - K onstantynów , K asuiean* 

Ttaszioa, Zamkowa, B row arna, Dworska, P iekarska , Szkolna

Zagórska, Koźla, T atrzańska, W schodnia, Zofjt, Ś ląskoj^Podgórska, Klimoiitowsk® 

K aliska, Narutowlicza

Bielecka, K rę ta , Wawol, G liniana, Parkow a, W ronia

Eogjonów, 1-go M aja od N r. 18 wzwyż, K uźnica, W esoła, Dolna

]j£ierosławskiego, Pogotow ia, B arb a ry , K arpacka, Szpitalna, Czarna, Krakowska* 
Bukown, W ilcza
Dębowa, Kol. Staszic, Kol. Ludm iła, Kop. A lw ina, Kop. Orion, Kop. Jarosław , Kol, 
Wygoda

Tahelna, Strzelecka, Lipowa, Brzozowa, T ylna

Wialcownia R enard, Niweeka, Grzybowa, D ańdowska, C m entarna

Biuro O bwodow e] 
Komisji W yborcze] Lokal W yborczy

Bóżniczna, Gdańska, D ąbrow ska, H enryka, P astew na, Pow stańców , R ynek , i

R A T  U S 7,
(p a rte r — stro n a  lewa)
R A T U S Z
(p a rte r — s tro n a  praw a)
UL. OSTROGÓRSKA Nr. 5 
(Szkoła Powszechna)
UL. OSTROGÓRSKA Nr. ł  
(Szkoła Powszechna)
UL. PR EZ. MOŚCICKIEGO N r. 1* 
(Szkoła Powszechna I piętro)
UL. PR EZ. MOŚCICKIEGO Nr. W 
(Szkolą Powszechna)
U L. PIŁ SU D SK IE G O  Nr. 3 
(lokal po b. Związku K olejarzy)
UL. K O Ł Ł A T A JA  N r. 17
(Zw. Praeow . Ubezp. Spoi. oficyna i  !»•)
UL. D ĘBLIŃ SK A  Nr. 13 
(Szkela Powszechna)
UL. PIŁSU D SK IE G O  N r. 9 
(dom kolejowy)
UL. NOW A Nr. 49 
(Szkela Powszechna)
UL. SW OBODNA N r. 3 
(b iuro  firm y „Dźwignia44)

UL. GRADOW A Nr. 9 
(Szkoła Powszechna)
U L. CH M IELN A  Nr. 1 
(Szkoła Powszechna)

UL. PIŁ SU D SK IE G O  N r T*
(Szkoła Powszechna)
UL. PODJAZDOW A Nr. 1T 
(Szkoła Powszechna)
MIŁO W IC E — UL. ZŁOTA N r. 1 
(Szkoła Powszechna)
UL. DŁUGA Nr. 19
(K ołonja L im anow skiego — przedszkole)
UL. ŻYTNIA Nr. 12 
(Szkoła Powszechna Nr. 7)
UL. ŻYTNIA Nr. 26 RÓG B R A C K IE J 
(Szkoła Powszechna N r. 8)
UL. LW OW SKA Nr. 3
(Domy Zakładu Ubezpieczeń I  blok
sień)
UL. G OŁĘBIA Nr. 1/IV !
(Dom F irm y  Babcock - Zieleniewski)
UL. R A CŁA W ICK A  Nr. 22 róg  C IE P Ł E #
(przedszkole m iejskie)
UL. M AR JA C K  A Nr. 1 
(Dom Związków Zawodowych)
UL. NOW OPOGOŃSKA N r, «
(Szkoła Powszechna)
UL. CHEM ICZNA Nr. 18 
(domy F irm y  C. G. Sehon)
UL. O K R ZEI Nr. 54
(Szkoła powszechna, nowa s*fc»I«)
UL. O K R ZEI Nr. 48 
(Szkoła Powszechna)
U L. K A M IEN N A  Nr. I 
(Szkutii Powszechna pa rte r)
UL. KA M IEN N A  Nr. 4 
(Szkoła Powszechna I p ię tra)
U L. SZKOLNA Nr. 4 
(Szkoła Powszechna)
UL. NARUTOW ICZA N r. S 
(przedszkole)
UL. K A L ISK A  Nr. 28
(Szkoła Rzemiosł Tow. Dobrnozyn.*
UL. W A W EL N r. 18 
(Szkoła Powszechna)
UL. LEG JO N  ÓW RÓG W A W EL 
(Państw . Sem. Naucz. Męskiego, wejśęto
ud Legjonów)
UL. 1-go M A JA  Nr. 19 
(Gmach Sądu Okręgowego)
UL. DĘBOW A Nr. 33 
(Szkoła Powszechna)
UL. STRZELECK A  Nr. 3 
(lokal org-. Młodzieży Praoajg®®!)
W A LCOW NIA REN A RD  N r. 83 
(Łaźnia H r. Renard)
UL. DĄBROW SKA Nr. 8 
(S*k<oda Powszec-hniD



t t .
M iasto  BĘDZI N

Mr. obwodu 
głosowania

Nazwa ulic, wchodzących w  sisład obwodu głosowania Biuro Obwr tiowej 
Kom isji W yborczej

& v . l r n l a  n f i w e z p ł l .  N r .  fi 11

Lokal Wyborczy

rzv ul. Staszjea

2
3

4
5  

■ 6

7

8

9 I 
1° ;  

u  :

12

13
14

15

16
17
18
19

2 0  

21

22

23

24

25

26

27

28

29

30
31 i
32 y*

G raniczna od 1-31 i 4-18, P aryska , Cynkowe:, K olejowa, Sżtolna, W ąska, Środkowa,
Staszyca za wyj. Nr. 29. Lem pa, Mostowa, Okrzei od 1-45 i 2-40. Spacerowa, Sobies­
kiego, K o łłą ta ja  od 45 — 55, Ogrodowa, M ikołaja  Reja.
Okrzei od 47-65 i 50-82, K adrow a, W olska lM a ja  od 94-112, K am ienna, K rakow ska z 
lepiankam i od 51-87i 84-90, G raniczna od 1-9, Górnicza za wyj. N r. 5 blok. Wilcza.
K rakow ska od 3-49 i 2-82, 1 M aja  od 5-37 i 60-92, K o łłą ta ja  od 46-52, Sączewska od 1-15 
P rom yka, Górnicza Nr. 5 blok, 1 M aja od 2-58, Sienkiewicza, Przecz.na, M ałachow ­
skiego od 81-39 i 48-58, M ikołaja K opern ika.
Sielecka, Zagórska.
M ałobądzka, Głowackiego. Dojazdowa, N adbrzeżna, Folw arczna, N arutow icza od
13-25 i od 12-30, R o'nieza, Szkolna, Rzeczna.

D aleka, P iaskow a, Nowopogońska, Ks. Skorupki, P rosta , K opalniana.

Kościuszki, Prez. N arutow cza od 1-111 i od 2-10, M odrzejew ska od 85-97 i 68-88.

Siem ouska, Polna, W iejska, Zaciszna, Z ielona, Sierakow skiego, Brzozowieka oil 
21-71, i 22-86, K ilińskiego. .
Gzichówska. Grodzieeka, Brzozowieka od 1.19 i od 2-20, B row arna, Grobla, Zawodzie
Czeladzka od 19-35 od 14-20
Modrzejowslca od 41-83, od 24-66, Podjazie, P iłsudskiego, J a sn a
Czeladzka od 1-17, i 2-12, PI. Prez. M ościckiego, P lebańska, Bóźniczna, Zamkowa od 
1-5 i 2-12, Podzamcze od 2-18
Joselewicza Berka, R ybny Rynek, Podw ale, R ybna, Zawa’e
Boczna. Górna, Góra Z a m k o w a  Podzam cze od 3-69 i od 20-50, Zamkowa od ,-aS i
14-22, K ościelna, Podgórska, M odrzejowska od 1-13 i od 2 18
K o łłą ta ja  od 1-43 i od 2-44
Sączewska od 17-31, od 2-12, 8_go M aja, M ałachow skiego od 5-29 i od 30-46 
M odrzejew ska od 15-39 i od 20-40, Zaułek, K ró tka, Świętego Jan a , Potockiego, M ała­
chowskiego od 1-3 i od 2-28

Miast© Dąbrowa Górnicza
Kościuszki od 16 wzwyż, 3 M aja -  całość, K ościuszki od 13 wzwyż D ąbrow skiego od 
1 do 7. K ró tka  — całość, Dąbrowskiego od 2 do 12, Sobieskiego od 19 
c  i i o7 Szonena od 2—24 włącznie, Sienkiew icza od 1—15 włącznie

^ w f e & K ^ i e g o . o d  11 wzwyż, Sobieskiego od 2 wzwyż
t o ł m S i S o  od 1—27 włącznie, t m m g m  »<' .*-«*
1—25 włącznie, Łukasińskiego od 2—od włącznie,
O krzei od 2 -4 0  włącznie, Okrzei od 1 -41  w ł ą c z n i e ,  D ąbrowskiego od 9 wzwy4 D ą­
browskiego od 14 wzwyż. Sienkiewicza od 16 w z w y z  Sienkiew icza od 17 vrm yz ,  Że­
rom skiego od 29 wzwyż, Żeromskiego od 16 wzwyż, Ł ukasińskiego od 27 wzwyz,.Łu­
kasińskiego od 32 WĄwyż x  .. ,
Szopena od 29 wzwyż, M ireckiego, Szopena od 26 wzwyż, Sportowa, M ydkee, 1 olna, 
Okrzei od 42 wzwyż, Okrzei od 43 wzwyz
T .i„ f„, ńo wvwvź I euionów od 197 wzwyż, W olską, Ziemna, Starość, tezpidai- 
n a f  W iejska, Staro-Bedzińska, H ieronim  ska G órna i Dolna, Jaw orow a

Górnicza, Legionów od 1-105 i 2 -48, Za górska, K ondratow icza, Szkolna

K r"  Jn d w is i I d l - l O  w lw m ie, Kr. Jad w U r od 1 -19  -vlnomle, M n M I m  K » " " ' 
ta ja . T rau g u tta , W esoła, Orzeszkowe’, 1 M aja od 1 do 24
Stuszyć, Legionowo, N arutow icza od 1 do 25 i 2-28, K r. Jad w ig i od 50 wzwyz, Rey­
m onta od.1 —31, R eym onta od 2—24
Poniatow skiego. Parkow a, K opernika, K olejow a, Sm ugi, K onopnickiej od 1 -21  w łó­
cznie, K onopnickiej od 2—40 włącznie
Kościuszki od 2-14, Kościuszki dworzec od 1-11, W ałowa, A ugustynika. Łabi.dzka

Limanowskiego, Robotnicza, Dębowa, K orzeniee XT. • vt_
K onopnickiej od 23 wzwyż, K onopnickiej od 40 wzwyż, D ziewiąty, ie ona, i id u  ■ ^

Szkoła powsz. Nr. 6 przy ul. Sztołnej Nr. 3 

Cegielnia Sejmikowa przy ul. Okrzei

Szkoła powsz. Nr. 5 przy ul. Okrzei 

Szkoła powsz. Nr. 2 przy ul. Krakowskiej 

Szkoła powsz. Nr. 3 przy ul. Promyka
Lokal po b. ekspedycji kolejowej przy ul. 
Sieleekiej
Szkoła powsz. Nr. 1 przy ul. Szkolnej
Spółdzielnia Spożyweów „Zgoda“ na Pia­
skach
Miejski Zakład Ełektr. (dom Poczty róg 
Kościuszki i Narutowicza)
Nieruchomość p. Kłapci przy ul. Sicmoń- 
skiej
Szkoła powsz. Nr. 7 przy ul. Gzichowskiej

Lokal w Halach Targowych przy ul. Mo­
drzejewskiej
Bank przy ul. Prez. Mościckiego 

Renrizs Strażacka przy ul. Zawale
Lokal T-wa Dobroczynności na Górze Zaui 
kow ej
Zarząd Miejski przy ul. K ołłątaja 44 
Zarząd Miejski przy ul. Sączewskiego 

Szkoła powsz. przy ul. Małachowskiego 19

Szkoła Nr. 1 przy u i  3 Maja 39 

Szkoła Nr. 3 przy ul. Okrzei 39

Szkoła Nr. 2 przy ul. Dąbrowskiego 21

Gimnazjum Łukasińskiego ul. Łukasiń­
skiego 38

Szkoła Nr. 4 ul. W iejska fi 

Szkoła Górnicza, ul. Legionów 85

Szkoła Nr. 6 ul. Narutowicza 52

Szkoła Nr. 7 ul. Piłsudskiego 1 

Szkoła Nr. 8 ul. Narutowicza 35

Szkoła Nr. 5 ul. Konopnickiej Nowa Szko.a
Konopnickiej 13, Dom Dryjskiego, Lokal 
Związk. Strzeleek.
Szkoła Nr. 5-a, ul. Limanowskiego 24 
Dom Towarzystwa Huta Bankowa

SPRAWIEDLIWOŚĆ III 
ZWYCIĘŻA! J B

W  tejże sam ej chwili pan  L abroue 
w ysiada ł z pociągu pocztowego w 
Elois, do k tórego  w siadł w P a ry żu .  Z 
k u fe rk iem  podróżnym  w ręku  udał 
się ku m iastu .

J eg o  s io s tra  pani B ertin ,  jak  to 
powiedzieliśmy, zamieszkiwała na. wsi 
w  okolicach Blois, gdzie żyła praw ie  
sam otn ie  ud śmierci swojego męża. 
W ioska ta nazyw ająca się Sain  - Gcr 
yais, leżała na  drodze do B ordeaux , o 
t rzy  kil oni o fry od Blois.

P a n  L abroue  nie mogąc o tak  spóź 
n ione j 'godzin ie  dostać powozu, p r z e ­
szedł most pieszo i udał się do Gorvais 
Zdyszany był i drżący z obawy. K o­
chał małego L uc jana  do uwielbienia 
depesza wysłana przez panią  B ertin ,  
napełnił,-, ojcowskie serce jego bole­
ścią i n iepokojem, ozy nie zastan ie  
dziecięcia mocniej slabem, czy żyją- 
eem jeszcze?

Myśl ta  p rze raża ła  inżyniera  i przy 
piesza la krok jego i tak dość prędki.

W ieś Sain t-G ervais  zbudow ana na 
pochyłości wzgórza u k aza ła  mu się jak  
biały p u n k t ‘pośród ciemności. B ie g ­
nąc "prawie, pan Labroue  m inął ciasną

POWIEŚĆ.

kam ien is tą  uliczkę i za trzym ał się 
p rzed  domem ocienionym wyniosłemu 
drzewami.

B y ła  godzina  p ierw sza  po północy. 
Głębokie milczenie panow ało  n ad  u- 
śp io n ą  wioską, to też dzwonek, k tó­
rym  u drzw i poruszył, rozległ się 
hałaśliwie.

In ż y n ie r  czekał. P o  k ilku  sek u n ­
dach o tw arło  się okno i głos kobiety  
zapy ta ł :

— K to  tam, k to  dzwoni ?
— J a ,  d roga  siostro  — zawołał pan  

L abrou ,  pozna jąc  je j  głos. — J a k  się 
m a  Lucjan?

 Dzięki Bogu! niebezpieczeństwo
minęło — odpowiedzia ła pani B e r t in — 
zaczekaj, zaraz ci otworzę.

Wielki c iężar spadł z p iersi inzynie. 
r a  łzy radości zw ilżyły jego po­
wieki'.

F u r tk a  dziedzińca sk rzypnęła  na 
zawiasach. B r a t  i s iostra padli sobie 
xv “objęcia.

— Tw ój te legram  p rzes traszy ł  
m nie  śm ierteln ie  — zawołał pan  L a ­
broue, p rzestępująe  p róg  domu.

— Ach! mój d ro g i  i j a  w podob­

nej byłam obawie — odrzekła pani
B ert in .  _

—- Lecz jakaż  to choroba?
— D októ r  skonsta tow ał silne zapa 

lenie gardła .
In  żytu er  za d rża ł.
—- Ćzv nie d y f te ry t!  — zawołał — 

to zawsze p raw ’ie byw a śm iertelne.
S tą d  to mój p rzes trach  ta k  był 

w ielk im  — odrzekła pan i  B ertin^  — 
w szak  te raz  obawa minęła. D o k tó r  o- 
świadczył iż niebezpieczeństwo m inę­
ło. Lucuś m a jeszcze gorączkę, ale 
wogóle znacznie mu jes t  lepiej.

— Chciałbym  go widzieć.
  Pójdź! — rzek ła  pani B er t in

 leży on w moim pokoju, s tą p a j  jed
n ak  cicho, nie rób ha łasu ;  sądzę, że 
śpi teraz.

P a n  L abroue  postaw ił  ku fe rek  po­
dróżny i zdjął z siebie okrycie. N asię  
pnie  Szedł za s ios trą  do je j  pokoju 
gdzie  chłopczyna spoczyw ał na ma- 
łem łóżeczku Żelaznem. P an i  B er t in  
szła bez szelestu n a  palcach, in ży n ie r  
j ą  naśladow ał, i tak  zbliżyli się do ko­
lebki, na k tórą ,  pada ł  b lady blask no 
cnej lam pki.

T w arz  chłopięcia była pu rpurow ą, 
wielk ie  kroplo potu sp ływ ały  mu po 
czole z pod gęstych zwojów blond 
włosów. D robnem i rączęty  n a  kołdrze 
spuczywająeem i poruszał gorączkowo.

P a n  Labroue w p a try w a ł  się w nie 
go przez kilka m inut.

_  B iedny, drogi malec! — wyszep 
nął zęieha, a pochyliwszy się nad  
łóżeczkiem dotknął ustami czoła chłop 
O Z J U l  V

Dziecię się poruszyło.
— O dejdźm y stąd! — rzek ła  pan i 

B ert in .  — P rzeb u d z im y  go, a  to za­
szkodzić m u może.

P o  chwili wyszli oboje.
-— Możebyś chciał się. czem posilić]

-— za p y ta ła  kobieta.
—  Za w szystko dziękuję.
— A  więc weź lam pkę i spocznij. 

W iesz, że tw ój pokój je s t  każdej ehwi 
li go tow y d la  ciebie. J u t r o  z ra n a  
pom ów im y z sobą. J a  w racam  do Lu 
e janka ;  muszę p rzygotow ać d lań  le­
kars tw o , skoro się przebudzi.

— J a k  je s t  dobra, d roga poczciwa 
siostro! — w yrzek ł p an  Labroue, ści 
ska jąc  ją  tkliwie.

— Czyż to tak  w ielka  dobroć p ie­
lęgnować tego ch e rub inka  pochodzące 
go z .krwi m ojej? P ię k n a  zasługa! No 
idź, idź spocznij — dodała — niepokój 
i t ru d y  podróży złam ały cię zapewne. 
Do w idzen ia  zatem kochany  bracie. 
Dobranoc!

— D obranoc siostro! — Spać będę 
spoko jn ie j  tu , niż w  fabryce.

P a n  L abroue  wszedł do poko ju  dla 
siebie przeznaczonego, a s io s tra  jego 
uda ła  się n a  pierwsze piętro. L u c jan  
się obudził. P a n i  B er t in  nap o iła  go 
ziółkam i zaleconemi przez  lekarza, a 
skoro zasnął, sam a udała  się na  spo­
czynek.

d. e. n.
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Z Zawiercia
W Y B O R Y  W  Z A W IE R C IU . "1

W tych dniach n iem al w szystk ie orga­
nizacje społeczne zawodowe i kulturalno- 
oświatowe bez względu na w yznanie i po­
glądy polityczne, działające na obszarze 
całego powiatu zaw ierekiego, odbyły nad 
zwyczajne zebrania sw ych członków, in­
form ując ich szczegółowo o nowej ordyita  
cji wyborczej. Na w szystkich zebraniach  
zostało stw ierdzone, że społeczeństw o spra  
>vą wyborów interesuje sic b. żywo, to 
też na każdem takiem  zebraniu zapadały  
uchwały, mocą których członkowie da. 
nyeli organizacyj zobowiązali się do speł­
nienia obowiązku obyw atelskiego przez 
w zięcie udziału w dzisiejszych wyborach.

Oprócz tego wydana została do sp ołe, 
czeństw a odezwa nawołująca do sp ełn ie­
nia obowiązku obyw atelskiego, która  
podpisana została przez 38# organizacyj, 
działających  na terenie powiatu zawierc- 
kiego. Pozateni również niektóre organ i­
zacje w ydały w łasne odezwy, przypom i­
nające sw ym  członkom o obowiązku pój. 
ścia do urny wyborczej.

Zaznaczyć należy, że na zebraniach  
w szystkich organizacyj opowiadano się* 
za kandydaturą b. posła inżyniera Z yg­
m unta Sow ińskiego, jako człowieka naj­
bardziej znanego ze sw ej pracy społecz­
nej i gospodarczej na teren ie powiatu i 
parlam entarnej na terenie poprzedniego  
sejm u.

KTO JE S T  INŻ. ZYGM UNT SOW IŃSKI
Zygm unt Sow iński, liczący 42 lata, jest  

zaw iercianinem , z zawodu inżynierem  e- 
lektrykieni. Po ukończeniu politechniki 
w e Lw ow ie brał on czynny udział w o- 
bronie Lwowa. Po zw olnieniu  z wojaka 
pracow ał w fabryce TA Z. w Zawierciu  
N astęp n ie był prezesem przedostatniej ra­
dy m iejsk iej, byl twórcą oraz dyrektorem  
m iejsk iego zakładu elektrycznego i wodo. 
ciągow ego, na którym  to odcinku poło­
ży ł w ielk ie zasługi d la m iasta. Obecnie 
od k ilku  m iesięcy jest dyrektorem  m iej­
scowej huty szkja. J es t znanym  działa­
czem na terenie robotniczym , jako założy­
ciel i  prezes spółdzielni robotniczej. B ie­
rze w ybitn y  udział w życiu szeregu or- 
ganizacyj społecznych, szczególnie inter*  
kuje się zagadnieniam i gospodarczem u — 
Jest prezesem izby przem ysłow o - han­
dlowej w Sosnowcu, wiceprezesem  zw iąz­
ku izb p r z e m y s ło w o -h a n d lo w y c h  w  
iWnrszawie. Jako po3el w ostatnim  sejm ie  
w ybrany rów nież z pow iatu zawierckie- 
go, brał w ybitny udział w pracach kmui- 
syj gospodarczych i socjalnych. B y]  
członkiem  kom isji budżetowej, przemysłu  
wo - handlowej i opieki społecznej. W sej 
m ie byl referentem  budżetu m in iste ijiuu  
pracy i opieki społecznej, był również rc_ 
fereutem  budżetu funduszu pracy. Obecnie 
w Zawierciu jest przewodniczącym  kom i­
sji robót publicznych oraz prezesem ko­
m itetu  budowy odcinka kolejow ego Za­
w iercie — Poręba — Siew ierz.

 o-----
( z )  Pracow nicy fabryki Św iatow it“ w 

M yszkowie stają  do urny wyborczej. 0 -
negda.i odbyło się  zebranie pracowników  
u m ysłow ych fabryki „Światowid" w M y­
szkowie, na. którein uchwalono jednog* uś­
nie przystąpić do wyborów.

.Jednocześnie zwrócono się do w szy s t­
kich robotników „Ś w iało w ita" aby przy­
łączyli się do powziętej uchw ały i stanęli 
do urny wyborczej.

W ym arsz wyborców z przed fabryki do 
lokalu kom isji wyborczej nastąpi o godz. 
10 rano.

1 Olkusza
(ol) Dzieci szkół powsz. w Olkuszu ber 

opieki lekarskiej. Spowodu skre-denin z 
budżetu szkolnego przez m agistrat ui. ( 
kusza etatu lekarza szkolnego szkol puw 
szechuycli w Olkuszu, od obecnego roku 
szkolnego około 1800 dzieci pozostało bez 
stałej opieki lekarskiej.

Czy tego rodzaju oszczędność m agistra­
tu olkuskiego n ie jest posunięta za d a le ło l 

(ol) Kupcy i rzem ieślnicy olkuscy gU -  
*ują dzisiaj. Na onegdajszem  nadzwyczaj- 
nem zebraniu cechu ślusarsko - kowalskie 
go, tokarskiego i b lacharskiego w Olkuszu 
oraz stow, rzem ieśl. - przem. w Olkusza, 
postanowili jednogłośnie wziąć greuijainy  
udział w głosowaniu do sejm u w dniu Jz" 
siejszym , oraz w płynąć na otoczeniu i 
m iejscowych rzem ieślników  niozorgairzo  
wan.yoh do spełn ienia obyw atelskiego oho 
wiarku.

PO R T
i WYCHOWACIE FIZYCZNE

O D W O Ł AN IE MECZÓW MISTRZÓW/* 
i SK IC H  W  ZA G ŁĘBIU.

N a polecenie starostw a odwołane zost.a-<
ły  w szystk ie zaw ody m istrzow skie i  tow a­
rzyskie w Zagłębiu, w yznaczone na dzień! 
dzisiejszy.

C zarn i k an d y d u ją  do  ligi
iMistrzowie grup i ich szanse

Ofiary

Z oparów bojów o w ejście do lig i P- 
Z. P. N., prowadzonych dotąd w czterech  
grupach, zaczynają się  w yłan iać w yraź­
nie m istrzowie.

W  grupie pierwszej m istrzem  została  
poznańska Legja.

Pozostał do rozegrania w tej grupie  
jeden tylko mecz: P o lon ji z L egją  w Bv.d 
goszezy. A le naw et w ysokocyfrow a poraź, 
ka poznaniaków nie może im przeszkodzić 
w zdobyciu m istrzostw a grupowego.

W  11-ej grupie m am y oficjalnego m i. 
strza. Rem is i jed n o-w ysok ie  zw ycięstw o  
w ystarczyło tu KS. Dębow i (K atow ice) do 
wyprzedzenia jedynego konkurenta — 
B rygady z Częstochowy.

Pozornie najbardziej n iejasną jest sy ­
tuacja grupy III-ej. Prowadzą w niej w  
sposób zdecydowany lw ow scy Czarni. T e­
oretycznie m ogą Czarnych dwa następne 
w tabeli kluby — stanisław ow ska Reveru  
i łu ck i P o licy jn y  KS1. — jeszcze w yprze­
dzić. Alt) trzebaby było na to, by lw ow ia­
n ie obydwa pozostałe im  m ecze przegrali 
przy jednoezesnem  dwukroi nem zwycię.. 
stw ie któregokolw iek z ryw ali. Jest to 
tem bardziej nieprawdopodobne, że K. S. 
Strzelec 22 z S ied lec z rozgrywek podobno 
się w ycofał i  dalsze punkty oddaje bez 
■walki

Czwarta grupa wreszcie, jak i druga, 
w yłon iła  oficjaln ego już m istrza. Jest 
nim  W K S. Ś m igły  z W ilna. , 
u - W '.ten sposób w puli finałow ej znajdą  
się: Legja, Dąb, Czarna, Ś m igły  i uprzy­
w ilejow ane Podgórze. W śród tych k lu­
bów figu ru je w ięc przyszły  szczęśliw y  
wybraniec losu.

Mówi się  dużo o kiepskiej grze klubów  
ligow yoh. Zgadzam y się z tein najzupeł­
niej. A le jak określić wobec , tęgo grą mć- 
slrzów  A k lasy  w grupie I-ej? Rn grali 
oni tak, jak w* lidze gryw ano 10 lat tem u.
' "Obecnemu m istrzowi I-ej grupy — Le_ 

gji z Poznania — nie rokujem y w m e­
c z a ch fin a ło w y c h  w ielkich sukcesów.

W szysikioh pozostałych finalistów  ee . 
nim y wyżej. A  wyżej — dlatego, że p rze­
ciętna klubów A -k lasy jest bezwzględnie 
lepsza n a  Śląsku, w K rakow ie, czy Lw o­
w ie (nie w W iln ie), niż w Poznaniu.

D ru gi „wieczny kandydat"—Ś m igły  - •  
jest już groźniiej szy,ale m am y wrażenie że 
lilie dorówna Czarnym, Podgórzu i Dębowi

N ajw ięcej szans „z w ieku i z urzędiC  
m ają sym patyczni lw ow ianie. „Z wieku"  
— bo są najstarszym  klubem  piłkarskim  
w Polsce. „Z urzędu£‘ — bo klika lat p o . 
tykali się  z honorem w lidze.

Groźnym rywalom  dla nich będaie w y­
poczęte nerwowo i fizycznie Podgórze.

Ś ląski Dąb, klub m acierzysty  lewego  
pom ocnika reprezentacji polskiej, D ytki, 
w ydaje nam się (zwłaszcza na wyjazdach) 
słabszym .

Żelazna obrona Czarnych i bramko - 
strzelny Żurkowski w napadzie potrafią  
chyba zapewnić zasłużonem u klubow i lwi 
w skiem u „ligow y‘< awans.

D la lepszej orjentacji podajem y poni­
żej tabelę dotychczasową rozgryw ek gru­
powych:

1 grupa.
gier pkt. st. br.

L egja  5 9:1 14:3
U nion Touring fi G:fi 35:12
Skoda , fi 4;8 12:20
P olon ia  5 3:7 5:11

2 grupa:
Dąb
B rygada

3 grupa:
Czaru i 
Ra vera 
P. K. S.
Strzelec

4 grupa:
Ś m igły  
W arm  ja
Kato Wił co i

[ ’ O fiara złożona w adm inistracji- - v
Szkoła powszechna Nr. 21 w Sosuoweti 

składa na kopiec M arszałka P iłsu d sk lega  
zł. 30 (trzydzieści).

•  •  •

Zam iast kw iatów  w dniu Im ien in  n a ­
czelnego lekarza szkolnego p. dr. St, 
Szwarcbartowej na kolonje le tn ie  ila  
dziatw y szkolnej zł 10 ofiarują. H igjeuisi*  
ki szkolne.

Szczotki
do ubrania, obuwia, szut­
rowania, rąk, włosów.- z ę ­

bów, dobrze kupn-z 
w Fabr. Składzie „A BA “ 
M odrzejowska 30 (I le 1 o 

Rozwoju).

3:1.
1:3

(5:1
1:3

7:1 13:4
4:7 9:19
4:4 9:13
1:7 3:9

4
4

Nr. Km. 2184, 2851/34 r.
N r. E. 3348/32 r.

O B W IE S Z C Z E N IE
Kom ornik Sądu Grodzkiego w Sosno w 

cu 11-go rew iru egzekucyjnego Jan  Chr ą 
stowski, zam ieszkały w Sosnowcu, ptzy. 
ulicy  Pańskiej pod nr. 34a, na zasadzie 
art. 602, (503 i 604 KPC. ogłasza, że eelcui 
zaspokojenia w ierzytelności różnych wie­
rzycieli odbędzie się  sprzedaż z publiczno! 
licytacji niżej w ym ienionych ruchom ości.

D nia 12 w rześnia 1935 roku. w JLT-gim 
term in ie o godzinie 10 w Sosnowcu, przy, 
u licy  Leg.jonów nr. 23, sk ładających się  a 
różnych ruchom ości domowych, oszacowa  
nycb na łączną sum ę (580 złotych.

D nia 16-go września  1935 roku, w i  ym  
term inie o godzin ie 12 w Sosnowcu, przy* 
ulicy M odrzejew skiej pod nr. 24, sk ład a­
jących się z 10-ciu palt dam skich zim o­
wych, oszacowanych na łączną sum ę >».'■# 
złotych.

Dnia 18.go w rześnia LI:!) roku, w I-yot
term inie o godzinie 11 w Sosnow cu, przr  
u licy  M odrzejewskiej nr. 40 sk ładających  
się  z różnych ruchom ości dom owych, osz® 
cowanych na łączną sum ę 849 zł. 20 gr

Pow yższe ruchom ości można ogładad  
pod wskazanem i adresam i w dniu licy ­
tacji.

dnia 5 września 1935 roku. 
w. I i-g o  Jan  Chrrąstowskł.

Nic tak riie zdobi Pań, jak piękna i czysta  cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy. 

T ysiące Pań zaw dzięcza w yzbycie się  piegów, plam,
— -— s to s u j ą c -------

Krem i mydło „Lii £ TO LI i*’

K I N O  
dźwiękowe

CASINO
SOSNO W1KC 

p o o o n
Marjaek* Nr 1.

r.osno wiec
Kom ornik re

mm
Gum..?

l i  UKT. D ET AL .

S Ł u J  E DO 
OWOCÓW

K O NSERW O W ANIA  
M ARKI „IR EN A "

O statnie 2 dni ! W  niedzielę 8 i poniedziałek 9-go września br.
A N N  ABE L A, C H A R LES BOYER i INK ISZY NIO W , bohater „Bu 
rzy nad Azją" w wielkim  hym nie m iłości i  poświęcenia podczas 

w icllliej zawieruchy wojennej p. t.

I I B I T W A "
W g. słyn nej pow ieści pt. „Markiza Y orisaka£% '"H T ‘

II. ram at n iezw ykłych  wrażeń, przygód i sensacji p. t.

BOHATER ARIZONY
Dziś o god«. 19,3# PO R A N E K . Dw a film y.— B ile ty  od lii groszy.

Zakfad MłisteąrTisżbiafski 
i kamisiuarskt

JAMA IAS8RSfCI£6§
Sosgiaw ijfic , u l ic a  A i« |a  8, — f e i s f o u  12-48

—--------- —  W YKONYW A: - — —— ■
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowiaue z  piaskowca, marmuru i gran i­
tu oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i m ozaikowe t. j, schody, slupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
trotuarowe, postum enty z krzyżami że- 
lazaem i i t, p. — W ykonante soUdlne 

I dogodne warunki płatności.

H. ALTMAN
Sosnowiec, DekteHa 14.

poleca Sz. K lijen te li porcelanowo  
serw isy stołow e, do białej i czarnej 
kawy fabryki Giselie, szlifow ane ser 
w isy  stołow e 25 szt. „Hortensja**- zl.

13.— N ajw iększy wybór kom pletów  
do owoców, kompolu, lik ieru  i róż­
nych wyrobów ze szkła i poroemny 
po cenach konkurencyjnych.

FOTOGRAF - TURYSTA  
w AFRYCE

»

P r m ’ZQ ® prayjiesMMy w y m r ,  twarsny,..
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aszą  reklamą
n a  sezo n  je s ie n n o -z im o w y

asze niskie ceny
sk lep  g a l a n te r y jn y

Abramczyka
S O S N O W I E C ,

M o d rz e jo w sk a  23 tel. 4-53

P O L E C A :

i
h, w t ry k o ta rz a c h  

b ie l iżn ie  d. i m. 
o raz  w ie lk i  w ybór: 

b o n y o u re k ,  sz la froków , 
p y ja m , to rebek ,  paraso li ,  
k ra w a tó w ,  ręk aw iczek ,  
p o ń czo ch  i t. d.

D R O B H m
OGŁOSZENIA
n a u k a
r w y c h o w a n i e

U D ZIELA M  lekcy.i m uzyk i m ando lina , 
g ita ra . O p la ta  n iska . Sosnowiec, S iciecka
2 Żak.__________ __________________
Z A T W IE R D Z O N E  przez K u ra to r ju m  6 - 
fcręgu Szkolnego K rakow sk iego

Hoczne Kursy Handlowe
D-ra

: : STATLERA
w Będzinie 

M  od rze jow ska  44, p rz y jm u ją  zap isy  co­
dziennie, oprócz niedziel od 10—14 i 1(1 10. 
P ro s p ek ty  bezpłatn ie. N iezam ożnym  uigl. 
F O R T E P IA N O W Y C H  lekcyj, p rog ram  
K o n serw ato riu m , udziiela ru ty n o w a n y  p ia 
Bista, posiada  św iadectw a K o n se rw a to ­
r iu m ; Tow arow a' S—10. T elefon 11-46. 
W Y K W A L IF IK O W A N A  nauczyc ie lka  
JĘ Z Y K A  F R A N C U SK IE G O  (dyplom  pro 
feso rsk i z Sorbony) udziela lekcji p o je ­
dynczo i zbiorowo. W iadom ość: Będzin, 
Tel. (i-6 4 .________________

Żeńska Szkoła Rzemiosł
im . ks. kan. F r. R aczyńskiego  

Tow. Szkól Ś rednich  
w  Sosnowcu, ul. K a lisk a  23, te l. 8 87, p rzy j 
m u je  zap isy  na
erinoroezny wieczorowy kurs 

galanterii skórzanej
oraz n a  dzia ły : ezapniezo - m o d n ia r-k i, 
in tro lig a to rsk i i kam aszuiczy. K a n c c la rja  
szkoły .czy nna  od 8-m ej tło 14-ej. 
A B S O L W E N T K A  se m in a r  ju m  n au czy ­
cielsk iego  udziela ta n io  lekcy j. Zgłosze­
n ia  . F y p res* 1 D ąbrow a.
Ż E Ń S K IE  k u rsy  k ro ju , szycia, m odelo­
w an ia  i b ie liź n ia rs tw a  N atal.ji S ty p u lk o w  
sk ic j w Sosnowcu, ul. P iiłśudskiego 14.-- 
p rz y jn iu ją  zap isy  uczenie. P rz y jez d n y m  
zn /k i. O p la ta  ra ta m i. Po ukończeniu  ucze- 
nice zap isu je  do cechu na k a r tę  rzem ie­
ślniczą.

^ursy Handlowe
ki. K ołaczkow skiego, B ędzin, Sąc-zewska 
*25 przy jm ują, zap isy  codzienn ie- 
D Ł U G O L E T N IE  koncesjonow ane k u rsy  
k ro ju , szycia, m ode low an ia  F lo re n ty n y  
S ly p u łk o w sk ie j, Sosnowiec, P iłsu d sk ieg o  
S0. Na kursie  wyucza się w szelkich robó t 
krawlieckieh. Z ap isy  uczenie codziennie. 
P rzy jezd n y m  zniżki. K ończącym  św iadec­
tw a  praw ne.
RfA TUR Y OZN E K u rsy  G im nazja lne  — 
w pisy  codziennie' do 10 w rześn ia K atow ice 
P aństw ow e G im nazjum , u lica M ickiew i­
cza, m iędzy godz. 18—20. O gran iczona licz­
ba m iejsc.

P O S Z U K U JĘ  przedstaw ic ie li z b ranży  
spożywczej n a  województw o kieleckie. 
W iadomość Ad m in is tra cja.
P O iH Z E B N A  k o b ie ta  do obsługi w g o ­
dzinach ran n y c h  od zaraz. W iadom ość K a 
lisk a  ta. I p ię tro  m. 2 dom B anku  H andlo  
w ego (daw niej kol. W ieczork a ) . 
PO T R ZE B N Y  s to la rz  na robo ty  fo rn ic- 
row ane. W iadom ość u lic a  P iłsu d sk ieg o  25 
T ym ińsk i.

P O T R Z E B N A  in te l ig e n tn a  i>anieuka 
sk ro m n y ch  w y m ag ań  do pó łto rarocznego  
dziecka. Z głoszen ia od 4—6, Ja g ie llo ń sk a
5 m. 26. __________________________________
P O T R Z E B N Ą  k u c h a rk a . R e s ta u ra c ja  —
P ogoń. P ełkn .____________ _________ _______
P O T R Z E B N A  zdolna ek sp ed ie n tk a  do 
sk lepu  rzeźniczego. W iadom ość W ła d y ­
sław  C ypliń sk i, B ędziińska lii. ____
P O T R Z E B N A  dziew czyna do obow iązku.
UL Logjonów  18 — 2, Sosnowiec._________
P O T R Z E B N Y  w ie jsk i chłopiec do konia.
B ędzin, R y b n a  11, K . Ścib ich. __
P O T R Z E B N A  gospodyn i sk rom nych  w y­
m ag ań  do sam otnego  p a n a  w okolicę Z ąb ­
kow ic prow adzić gospodarstw o  dom owe i 
pom agać w ogrodzie. W iadom ość „ E x ­
pres*1 Sosnowiec._______  .
L E K A R Z  d e n ty s ta  poszu k u je  p ra k ty k a n t 
ki od zaraz. Z g łoszen ia  od 10—1 Będzin,
K o łłą ta ja  23. ’________________________
ZD OLN A  p rasow aczka do sz ty w n ej t i e ’j- 
zny p o trzeb n a  zaraz. Ząbkow ice, K osciei-
n a  21. ._________________ •______  ____
P G T R Z E B N A  w y k w alifik o w an a  m odyst- 
ka od zaraz, o raz  sp rzedaw czyn i do kapo . 
Inszy m ęskich  M odes „E d d a“ Będzin, K o ł­
łą ta ja  29._______ . _______________ ____ _
5 P A N  rep rez en ta ty w n y ch , w ym ow ny *h 
ponad  la! 25 zn a jd z ie  s ta le  zajęcie. Zgło­
szen ia  z dokum en tam i d. 11/IX Sosnow iec, 
P iłsu d sk ieg o  14-a p. I  lewa od godz. 10 — 
13-ej. ____  ____ _

z św iadec tw am i d łu g o le tn ie j p racy , do po- 
w ażnego p rzed sięb io rstw a  hand low ego  po­
szuk iw ana . O fe rty : Sosnowiec, śluz . poczt.
144.________________________________________
P R Z Y JM Ę  uezenice do o n d u la c ji i ucz . 
n ia  do p ra k ty k i. Sosnowiec, D ęb lińska 1,
Z ak ład  fry z je rsk i.________________
C H Ł O P IE C  p o trzeb n y  do te rm in u  w za-

m m

wodzie
skięgo

sto larsk im . 
9.

Sosnowiec. M ałachow -

ZDOLNY fry z je r  p o szu k u je  posady  od za- 
raz. W iadom ość „ E x pros Z ag łęb ia  ‘ Będzin 
P O S Z U K U JE  się spaw acza w raz ze 
szw ejs ap a ra te m . Z głoszen ia Sosnowiec, 
P rez . M ościckiego 26 ..Skład b enzyny1*. 
PO TR ZEB N Y ' b ile te r  uczciw y, p rac o w i­
ty , pow ażny. Z g łoszen ia w pon iedzia łek  
9 bm. od- 4 do 5.F-0- K ino ..CnTuio1*.

m m m m m m :.
P C i w j  uiuuij.uivauy .do vvj.-.-A '-ia d ia  u .
rzę d n k a . B rack a  12 ró g  D łu g ie j.   '■ ■■
2 P O K O J E  k u ch n ia  p rzedpokó j w ygody 
do w ynajęc ia . P ogoń  Ż y tn ia  la . ró g  R ey ­
m o n ta . ________ u__ : - ■ .■ ■
DO w y n a ję c ia  3 poko je  k u c h n ia  w szelkie 
w ygody, tam że pojedyńcze poko je  oddziel 
ne w ejście n a  b iu ro  lub  t. p. fron tow e. 
D ęb liń sk a Bi. W iadom ość — dozorca. 
ŁA D N Y  pokój z kuchn ią , p ię tro  do w y n a ­
jęcia S ta ro  pogoń.sk a  12.-' •*  ____
P O K Ó J um eblow any  z używ aniem  telcfo-
nn  do w yna j ęc ia T ow arow a 12.__________ _
DO w y n a ję c ia  3 pokoje z k u ch n ią  z w ygo­
dam i na u licy  R eym on ta . W iadom ość O r­
la  4. K łim kiew iczow a._______ _____________
5 P Q K UI  z k u ch n ią  z w y godam i I  p ię tro  
D ęb liń sk a  11 do w y n a jęc ia  od zaraz. W ia  
donrość te lef. 12-53.

6. Należj^ zwracać uwagę, aby naczynia stawiane na kuchence m iały 
płaskie dna; wypukłe lub wklęsłe dna powodują duże s tra ty  ciepła.

7. Średnicę naczyń należy tak dobierać, aby dno naczynia pokrywało 
całkowicie powderzehnię grzejną kuchenki.

8. Należy unikać rozlewania, lub wykipienia substaneyj gotowanych 
(zwłaszcza tłuszczów), gdyż to powoduje nadwyrężenie grzejnika.

9- Dla oszczędności należy włączać kuchenkę dopiero po ustawieniu 
na niej naczynia napełnionego.

10. Należy pamiętać, że po wyłączeniu kuchenki jest ona długi czas go­
rąca i ciepło to można wyzyskać.

Elektrownia Okręgowej
w Zagłębiu Bąbrowskłem Sp. Akc.

K U P IĘ  dom ek w Sosnow cu C ena do 5 ty
sięcy. W ia dom oć „E x p res“. __________
PO M ID O R Y  codziennie św ieże ta n io  do 
n ab y c ia  w H u rto w n i C hrześc ijańsk iego  
T o w arzy stw a  D obroczynności w Sosnow ­
cu, ul. 3-go M a ja  20, tel. 6-60. _

Okulary

U R Z Ę D N IK  poszu k u je  p o k o ju  w raz z u- 
trzy m an ie m  w Dąbrowlie od 1 p aź d z ie rn i­
ka. Zgłoszen ia  -,Ey p re s“ D ąbfow a. 
P O K Ó J p rzy  m a łżeń stw ie  bezdzietnem  od 
zaraz. S ienkiew icza 6—7.
K TÓ R A  sam otna , in te lligen tna p an i p rzy j 
m ic na m ieszkanie , sto łow an ie , pow ażne , 
go k aw alera , pogodnego u sposob ien ia  

■ sk rom nych  w ym agań . Ł askaw e zgłoszenlia 
■■Fyp res1* Sosnow iec sub. , Życie11.-. 
M IE S Z K A N IE  jednoizbow e do w ynajęcia . 
Rędzin, S ielecka 53. K . Śeibich.
P O K Ó J um eblow any  odstąp ię . Sosnow iec 
S ienkiew icza 8—15.

m x m N O  ■

P IE R W S Z Ą  h ipo tekę  Sosnowiec, dogod­
n ie  sprzedam . Z głoszenia: „E x p res  Z a­
g łębia*1 B ędzin „Hipoteka**.  _______
S PR Z E D A M  2 a p a ra ty  fo to g ra ficzn e . Ge­
n y  p rzy stę p n o  juI.L w ów ska, b lóh  4 łn. *27. ' 
S IN G E R A  m aszyny  no szycia  o raz  spe­
c ja ln e  m e.reżkarki, p lisów ki okrętk i dz iu r 
k a rk i o k azy jn ie  sp rze d a je  „Secondhand- 
m aeh ine11 K atow ice. G liw icka 24a.
NOWYT dom ek ta n io  do sp rz e d a n ia  S zopie
n ice , B o rk i n r. 40. _____
P IE C  w ap ienny  Jó zefa  P a lu s iń sk ieg o  S o­
snow iec — Środula , P ru s a  n r. 8 .poleca w a 
pno w ysoko - p rocentow e z pieca H offm n- 
now skiego. ja k  rów nież m ia ł i w apno l a ­
sow ane z dostaw ą i na m ie jscu . C eny
ko n k u ren cy jn e . T elefon nr. 1*2-67.__
S P R Z E D A M  dom n ied ro g o  S ta r y  - Sosno
wiec, S zczodra 5 .  ^  _
SPR Z E D A M  sk lep  spożyw czy z tow arem , 
m ieszkan iem  zaraz. W iadom ość w adniiu i 
stracjli.
S PR Z E D A M  f  m org i pola, pół m o rg i łą ­
k i obok B uska tan io , spow odu w yjazdu . 
P ia sk i, Żerom skiego 2.

kup io n e  u h a n d la rz y  są  m ało  w arto śc io ­
w e i szkodliw e d la  w zroku. K u p u j o k u la ­
r y  ty lk o  u fachow ca w firm ie  „O kula- 
r ju m “ Sosnow iec, 3 m a ja  21. W y d a je  się 
o k u la ry  b ezp ła tn ie  członkom  Ubezpieczał 
n i S połecznej i p racow nikom  kolejow ym . 
P IA N IN O  w d o b rym  s ta n ie  tan io  do 
sp rzed an ia . W iadom ość „Eypres*1 D ąb ro ­
wą. _______________ » ; _
K U P IĘ  o tom anę do b rą  w Z aw ierc iu . Zgło 
szen ia  w ,.E x p resie  Z ag łęb ia1* w Z aw ier­
ciu. _  _________
K U P IĘ  ą k rd jo n  u ży w an y  fab ry cz n y  80 
basów. D ąbrow a - G órnicza, Szopena 16,
Sobczyński. ________ ~______________ _
H A R M A N J E  stoliczkow e, ch rom atyczne, 
p ianow e, dw uebrzędów ki, nowe, używ ane, 
w ink le , g łosy , a lt, puzon, k la rn e t. R ep era  
cja. Sosnowiec, i m a ja  13. R u tk owski. 
RAJD JO  **4 la m p y  sieciowe, dobre, sp rz e ­
dam  tan io . Sosnow iec, S w o b o d n a . 20.__

Skrzynce 9 złotych
Sm yczek 2.30. F u te r a ł  4.50. M ando lina  10 
zło tych . S tru n y , części! in s tru m e n ta ln e  n a j 
ta n ie j  Ja k u b iń sk i, M odrze jow ska 39, So­
snow iec. ________________________ _

Okulary 2 złote
P a s u je  bezp ła tn ie  do oczu. J a k u b iń sk i,
M odrzejow ska 39, S osnowiec. ________
S PR Z E D A M  m aszynę do szycia  S in g era  
ok azy jn ie  50 zło tych. Jęzor, Cebra t.
B w sp rze d an ia  ta r la k i  i n a ry b e k  k arp i. 
D ąb ro w a G órnicza, K orzen iec N r. 26,
Szczypińskii. _______ _________
R A D JO  sieciowe now oczesne 4-lam powe 
now e sprzedam  120 zł. P iłsu d sk ieg o  16 
m . 27.
K O N T U A R  i szafy  sk lepow e sp rzedam . 
S osnow iec, M ościckiego 15. (Amida). 
P L A C  p rzy  ul. R zecznej sp rzedam . S o­
snow iec. S ienkiew icza 8/35.
R O W E R  m ęski używ any  balonow y sp rze 
dam . S'osnowicc, O rla 16 nu 1. 
S P R Z E D A M  m aszynę p ie rśc ien io w ą  w
dobrym  stan ic  
d ru szek  S tan i

WAPNO

Otomany
pluszow ą 36 zł-, tap czan y  kozetki, 
ce tan io . M odrzejow ska 12.

Z A G IN Ę Ł A  le g ity m a c ja  U bezp iecza ln i 
S połecznej w Sosnow cu n r. 4658087 w y d a­
n a  n a  nazw isko  W iew iórow sk iego  P a w ła , 
k tó rą  się un iew ażn ia .
JÓ Z E F  K U L IK  zgub ił dow ód osob isty  wy
d a n y  w B ę d z i n i e . ____________
Z G U B IO N E  cz te ry  w eksle in  blanco z 
w y staw ien ia  H . Bom s, dwa po ty s ią c  i dw a 
po plięćset zło tych , u in ie jszem  u n iew aż , 
n iam . S. M elcer, M yszków. 
S K R A D Z IO N O  książeczkę w ojskow ą, wy­
d a n ą  przez P . K . U. B ędzin  i  dowód osobi­
s ty , w y d an y  p rzez  m a g is tr a t  m ia s ta  Bę­
d z ina  n a  im ię  C hairna J a k óba F o jg ie l. 
ZG U B IO N O  dowód ko lejow y N r. 196624 na 
nazw isko  J a s trz ą b  J u l  ja ,  k tó ry  się  u n ie ­
w ażnia.

M ATRYM O N IALN E
SK R O M N A  p a n n a  p o s ią u a ją c ą  trochę g o  
tćw k i ż b ra k u  znajom ości pozna P a n a .
O fe rty  E x p re s  pod „P ow ażn ie.1*. __
K A W A L E R , la t  27; p rz y s to jn y  o dob rym  
ch a rak te rz e , rzem lieślnik, p o s ia d a ją c y  dom 
w łasny , o trzym a spadek  ziem i, ożeni się  
z p a n n ą  do la t  27, p o s ia d a ją c ą  zł. 1060 w, 
celu  m a try jn o n ją ln y m . O fe rty  k ie row ać 
„ E x p re s1* D ąbrow a pod „Przystojna**.

U  O Ź.
P IE K A R N IA  do w y n a ję c ia  w dobrem  
m ie jsc u  za S ław kow em  p rz y  k o p a ln i Uli* 
ses s ta c ja  B ukow no.
P O S Z U K U JE  w spó ln ika  z k ap ita łem  
5000 zł. do z re a liz o w an ia  w y n a la zk u  O fe r­
ty  do E x p re su  Z ag łęb ia  pod „W ynalazek*1'

Mierniczy przysięgły
F ra n c isz ek  S zorsz D ąbrow a, 3 M a ja  15 w y 
k o n y w u je  p o m ia ry  g ru n tó w  p l a n y . ___

Ostrzeżenie
O strzegam  p. G irkow ą ze S trzem ieszyc, 
ab y  za p rzes ta ła  rzucać oszczerstw a n a  m a 
j ą  osobę, bo ta k ie  sp rośne  m y ś li m o g ą  
m ieć ty lk o  służące. IV p rzeciw nym  ra z ie  
poeliągnę P a n ią  do odpow iedzia lności są i 
dowej. S ośn ierz  S tan is ław , S trzem ieszyce , 
11 lis to p ad a  2. _____

ul. M ałachow skiego  30, Ję -  
daw .

budow lane, 1-go g a tu n k u , w ysokoprocen ­
towe, pa lone  w piecach kręgow ych. W a ­
p ie n n ik i „B ry n ica1*. Czeladź, te le f ) i *20. 
ŻELAZO U Ż Y T K O W E  o raz  szyny  budo­
w lane i w ąskotorow e poleca H . P fe ffe r , 
B ędzin. K ościu szk i 30 (obok poczty). 
P L A C E  p rzy  jil. Os! pogórsk iej w Sosnow  
cu  do sp rzed an ia  lub w ydzierżaw iienia. 
W iadom ość: ul. P i łsudsk iego  4 m. 3. 
M E B L E  salonikow e k ry te  p luszem  tz. k a ­
n ap k a . 2 fotele. 6 fo telików  i s tó ł do sp rze 
d an ia  od zaraz. W iadom ość: Sosnowiec, 
3 M aja  *29 W róblew ska.
K A F L E  S T A N IA Ł Y ! K a fle  b ia łe  cena  od 
22 g r. W szelkie p rzy b o ry  do pieców , p ły t­
k i śc ienne g lazu row ane  sp rze d a je  n a j ta ­
n ie j ,T. Z ajd ler. Sosnowiec. S ta ra  4 te le ­
fon 1363.

B IU R O  p isa n ia  podań , p rz e p isy w an ia  m a 
szynow e K a ro la  S tank iew icza , czynne co­
dziennie , H a le  R o z w o j u . _____________
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  2 poko je  z k u c h n ią  i 
dużym  ogrodem . Sobiieskiego 18, Gospos
dyni.___________________ ___  ______________
ZA  d łu g i żony m oje j J a n in y  ̂  z S zybar- 
sk ieh  nile odpow iadam  i  p łacić  n ie  będę. 
P io t r  P o d siad łik , Sosnowiec, P iłsu d sk ie ­
go 72. _ __

m a te ra -

SK R A D Z IO N O  le g ity m a c ję  u rzędn iczą  
nr. 384 w ystaw ioną ua Jó z efa  K ra in a rczy - 
ka nauczycie la  w R acław icach  o lkuskich .

O S T R Z E Ż E N IE . O strzegam  p rzed  n a b y ­
ciem  sk radz ionej dniia 6-go w rześn ia  b. r. 
O b lig ac ji P ożyczk i N arodow ej na zł. 150
n a  im ię  K olodziieja P i o t r a .  ______
K U P IE C  sam o tn y  poszu k u je  panii do in .  
te re su  da jącego  duże zysk i z go tów ką o- 
kolo ty s ią c a  z), (doryw cza w spó łp raca po­
żąd an a  — niekonieczna. S o lid n y  b y t za ­
pew niony . O fe rty  a d m in is tra c ja  pod
„ W s p ó ln ic z k a * '._________________________ _
F O R T E P IA N Y , p ia n in a  n ap ra w ia , s tro i 
odnaw ia. C e n ta u r B a g a te la , tel. 8.69, So­
snowiec. _________________ ____________
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  sk lep  n a d a ją c y  slię na 
sk ład  w ódek, ow ocarn ię  lub  g a la n tę r ję . 
W iadom ość w ad m in is tra c ji  pod „Sklep**-

B. Felczer
S zp ita la  skórnego  św. Ł az arza  w W a rśza  
w ie II . R udzińsk i p rz y jm u je  od 18 — 26 
D ąbrow a G óm ., ul. K oścuszki n r. 2, 
WYDZIERŻAWIĘ dom 9. u b ik a c ji wolne, 
stodołę, chlew , ogród owocowy i łąk ę  w 
Ząbkow icach B asiu la . W iadom ość: Sosno- 
iimcc. — Ś rodu la , W ita-S tw o sza  TI.

Drukowano farbą ru.^yjną fabryki farb drukarskich  „Pigment** w Warszawie Sp. Akc.
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